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W  melicznetn ale za to doforamem gronie lu- 
azi omawia się smutną dolę p. Aiiitoniogo A- 
ijuisza. Wszyscy zgodni są w tern, że talk pięk
nie zapowiadająca się kariera jego w sanaca'-' 
zakończyła się, różnica zdań panuje tylko co 
do tego, czy nastąpiło to z powodiu nawróce
nia — laczej odwrócenia się, czy też delikatnie 
ale dobitnie .aoponnożono mu w pozoyciiu się 
aktywnego udziału w pierwszych szaregacii 
i dygmsiarsiwa.

Przykład p Aiiiuisea poucza, że nie wszyscy 
Kwsitiują w białym, lekkim ch-iebie, od którego 
także można dostać niestrawność i aloo który, 
stałe konsumowany, może oorzydnąć SkotK 
z radykała do jednego z najgłośniejszych —  
piórem — adwokatów sanacji nie wyszedł mu 
na zdrowie, mimo ze honorów i połączonej 
z niemi dobrej posady nie zabrakło mu.  Cóż, 
kiedy zabrakło cierpliwość czy nie miał dość 
tuTardej skóry, aby uważać, że honory , posa
da są wystarczającą satysfakcją, gdy ideały 
zaczynają bladnąć 

Nie tak dawno, zanim p. Stprczyński został 
konkurentem p Miedlzińskiego, był p. Aruusz 
nieczęstym wprawdzie ale zato bardzo gło* 
śnyrn herokiem sanacji i jej radośniej twór
czość na łamach „Kuriera Porannego". Co 
prawda, nie w tak nahalny sposób, jak inni 
„nawróceni", karcił dawnych kolegów i współ 
partyjników. że nie chcą czy nie potrafią po
znać się na jedynej, prawdziwej, zbawczej ftd. 
linji politycznej.

N M  nie posądza p. Anusza, aby, tak po
stępując, miał wyłącznie korzyść, osobiste na 
oku. Jest jednak stałem zjawiskiem, kito 
zgłasza aKces do sanacj., me zostaje pominięty 
w gronie tych, którzy „uszczęśliwiają" Polskę 
w różnych dziedzinach, z któremu! poprzednio 
nigdy me mieli mc wspólnego.

Są jednani, codziennie bywają głośniejsze 
i cichsze p rzyk łady  — i w sanacji ludtete, któ
rzy zachowali cokolwiek zmysłu krytycznego 
i prędzej czy później — jaik to się mów i — zołć 
zaczyn? ich zalewać na widok tego, co trochę 
sami robili i co Łnma w y rąb ią . W  tym mo
mencie zaczyna się da  niejednego trageidija 
osobisttt, gdyż mało jest bohaterów, którzy 
z lekikieim sercem wyrzekają się wygód ży
ciowych i — wolności od myślenia. Tragedia 
ta objawia się w rozmaity sposób, częrto roz
grywa się .poza widokiem piibtócznytm z tern, 
że efeku jej tylko wychodź1 o? jaw w postaci 
znanych i coraz częstszych „czystek",

P. Anusz chciał zejść ze sceny sanacybiej 
z apiombem — napisał memoriał. Szkoda, że 
był na1 tyle naiwnym, aby choć na chwilę przy 
ouścić, że memoriał doklzie dio rąjk adresata. 
Hisitorja uczy, że można być monarchą, 
a równocześnie być tak hermetycznie odcięty 
od świata, jak więzień w „zireformowancm" 
więzieniu. Ale memoriał przecież zrobił swo
je: opróżniła się posada w jednym z ba tuków/ 
państwowych i ożywi się trochę slaby ruch 
w przemyśle ^mkarskiin. ileze p, A*msz czy

Obniżone zasiłki dia bezrobotnych
pracowników umysłowych

DO KOGO STOSuJE
W  „D z:enniku Ustaw" z 8 Lipca ogłoszone zo

stało i weszło w życie rozporządzenie ministra 
opieki społecznej o obniżeniu zasiłków dla bezro
botnymi pracowniiKow umysłowych. Przy podsta
w ie wymiaru zasiłku, wynoszącej 120 do 150 zł., 
procentowa obniżka zasihcu wynosi 5 procent. 
P rzy  150 do 180 zł. 7 proc., przy' 180 do 220 zł. 9 
proc . przy 220 do 2G0 zł. 12 proc., przy 260 do o00 
zł. 15 proc., przy 300 do 360 zł. 15 proc., p>zy 360 
do 420 zł 16 p,oc., przy 420 do 480 zł. 18 proc., 
przy 480 do 560 zł. 20 .proc., przy 560 do 640 zł. 
22 pioc., p izy  640 do 72G Zł. włócznie 25 procent. 
Nie obniżono zasiłków przy podstawie wymiaru 
od 60 do 120 zł.

Rozporządzenie przedłuża okres świadczeń do 
9 miesięcy dla tych pracoy ników umysłowych, 
którzy m ają conrjm niej 30 miesięcy składko
wych i na podstawie tego okresu ubezpieczenia 
ze świadczeń me korzystali, oraz dla ly'ch, któ
rzy mają conajmniej 24 miesiące składkowe, na 
podstawie tego okresu ubezpieczenia ze świad
czeń me korzystali, a w chwili utraty ostatniego 
zajęcia m ieli conajmniej 60 lat życia. I)e  7 mie. 
sięcy przedłużony został okres świadczeń dla tych 
pracowników, którzy m ają na swem wylącznem 
utrzymaniu conajmniej 3 członków rodziny

Slip SEZON M A R T W Y  
i i przebyli w ubezpieczeniu conajmniej 18 m ie

sięcy bez korzystania ze świadczeń.
[ Rozporządzenie ministra opieki społecznej roż 

stiizyga równocześnie pojęcie „pracowników se
zonowych" i ustanawia okics .wzotiu martwego. 
Za piacowników sezonowych uważa rozporządze
nie pracowników, którzy utracili zatrudnienie 
w  szkolnictwie, żegludze, cukrowniach, krochmal, 
niach i gorzelniach, tartakach, cegielniach, beto. 
niarniacli i kamieniołomach, p rzy piacach zie
mnych, budowlanych, drogowych i wodnych, 
przedsiębiorstwach i klubach sportowych oraz 
w zakładach leczniczych, hotelach, pensjonatach 
zakładach gastronomicznych i iozrywkowwch po
łożonych w uzdrowiskacn i miejscowościach, let
niskowych. Za pracowników sezonowych uważa
ni są również pracownicy zatrudnieni na poczcie, 
w telegrafie i telefon.e oraz na kolejach państwo
wych i prywatnych, jeśli to zatrudnienie było 
przejściowe lub zastępcze, związane z okresem 
wzmożenia rucrwi lub okresem unopów, a nie 
trwało diużej, niż 8 miesięcy. Za pracowników 
sezonowych uważani są wreszcie pracownicy 
przedsiębiorstw, insiytucyj i innych zakładów 
pracy, prowadzących działalność scem izną i w i
dowiskową.

Pożuci.ifó clcitirgfihacniba
Dnia 7 Pm. w Londynie wiceminister skarbu 

p. Koc podpisał z dworna angielskiemi towarzy
stwami przemysłu elektrycznego umowę o poży
czkę 1,980.000 funtów (około 60 m iljonów  zł.), 
przeznaczonych na elektryfikację warszawskiego 
węzła kolejowego. Cztery lata podobno trwały 
pertraktacje, które w ydały tak nikły rezultat. 
Z tych 60 m iijonów Polska otrzymać ma gotówką 
tylko 16, resztę dadzą Anglicy w lormie materja- 
łów.

• Tak  się jakoś złożyło, że p. Koc zaraz po pod- 
I isamu tej umowy wyjechał do W arszawy na 
posiedzenie rady zawiadowczej polsko-francu
skiego tow. kolejowego, które finansuje budowę 
koiei G. Śląsk -Gdynia. Znaną jest nieszczęśliwy 
historja tego finansowania, która dziś przedsta
wia się tak, że towarzystwo, które zobowiązrlo 
się dać na ten cel m iljard franków, dało tylko 
pierwszą ratę 300 m iljonów, druga zaś w lejsa- 
luej wysokości płatna jeszcze w kwietniu ub. r. 
dotąd wpłaconą nie została. N ie ,est to dobry 
prognostyk dla transakcji pożyczkowych p. m i
nistra Koca —  może zresztą m ylim y Się, gdyż A n 
glicy  są w sprawach pien.ężnyeh solidniejsi od

takich Schnemrów z Creuzot i innych potenta*- 
tów przemysłu w< jennego

Nie ulega wątpliwości, że każaa pożyczka za
graniczna jest dla Polski pomy ślną okolicziio.-*cią 
W  czasu h , gdy przed nami rynek zagraniczny 
od r. 1927 jest prawie zamknięty, gdy musi się 
chwytać tak heroicznych środków, jakiem i są 
bilety skarbowe —  w tych czasach b a k u  płynnej 
gotowki —  każay obcy kapitał jest pożądanym 
nabytkiem. W ątpliwości musi wzbudzić tylko 
niekorzystna proporcja między sumami 16 j 44 
mMjonów —  pierwsza jako w p ła ta 'w  gotówce, 
d-uga w matcrjalach tj. odebranie krajow ym  fa
brykom możności przepiaco wania tej sumy Ma
m y wrażenie, że w ielki przemysł mebardzo bę
dzie tą transakcją zbudowany, tembardziej, że 
ma ona być wstępem do dalszych na mniejszą 
skalę: na rozbudowę elektrowni w Pruszkowie 
kosztem 20 m iljonów zł. itp.

W  czasie, gdy u nas zamykanie fabryk z powo
du braku zamówień jest na porządku dziennym, 
należało conajmniej osiągnąć korzystniejszy klucz 
rozdziału pożyczki na gotówkę i zamówienia. 
O propoicji m iędzy tą pożyczką a pożyczką 
ameryKańską dla Rosji już pisaliśmy.

Echa procesu Gorgon^ .‘fci
SĘ D ZIO W IE  DOM YGAJĄ SIĘ O f.HBOUY

Sprawa procesu Gorgonowej znalazła swoje e- 
oho w ostatnim wniosku, jaki krakowski oddział 

Zrzeszenia sędziów i prokuratorów przedłużył 
warszawskiemu zarządowi głównemu tego Zrze
szenia, W niosek domaga się podjęcia w minister
stw ie sprawiedliwości akcji za uslawowem zao
strzeniem środków karnych przeclwkc w pływ  i- 
niu na przekonanie sądu i uprzedzaniu wyniku 
rozpraw^, Sędziowie krakowscy twierdzą, że pro-

jego otoczenie zapowiada wydawanie orga
nu, który tytko w tym wypadku będzie cie
kawy, jeżeli w miejscu spodziewanych rewtr 
lacyj czytelnicy znajdą — białe piamy.

Pękł jeszcze jeden filar sanacyjny i leraz 
pytają: kto następny? kto rzuci smaczny bia
ły erneł) i pójułzie na gorziki opozycyjny?

ces Gorgonowej był baidzc jaskrawą ilustracją 
wpływania prasy na przebieg rozprawy i stal się 
terenem dla ataków prasy na sędziów, którzy ńe 
m ieli dostatecznych środków karnych w dotych
czasowych przepisach, -  dla ochrony przed temi 
wpływam  i

Jubileuszowe 10-zlotówki
Mennica pańs,wowa rozpoczęła w yb ijać pam: u 

tkowe 10-zlolówki z podobizną króla Jan.? II I  
Traugutta. Przewidziane jesl wypuszczenie tycł 
pam iątkowych 10-złotówek po pnljonie sztuk któ. 
d^go rodzaju, a zatem razem na sumę 20 m iljo 
nów ztotych.

Dochód z tej pamiątkowej enPsji bilonu srebr
nego pójdzie oczyw ście ua pokrycie deficytu w 
bieżącym budżecie-

i
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„Białe thoriigwle1' na dziejowym szlaku
Rozwalania historyczno-socjologrczne

P  Dos. St. M ackiew icz zarzucił m 
w p Łątkowym „S łow ie", że popełrri- 
łem błąd, prótaijąc „ipocmszyć siebie 
i swoich" po lUęsce niemieckiego ru
chu robotniczego opi sem upadku mo- 
narchij niemieckiej i rosyjsk;ęj; „fu 
niema żadnej anałogjf', —  t\»Leraz’ 
p. M ackiew icz, —  bo tamie grupy 
rządzące runęły ipo przegranej w oj
nie, a zatem przyczyny spect ałne 
spowodowały katastrofę.

Jeżeli chodzi o Rosją, —  to w lu
tym —  marcu 1917 r. me było jesz 
cze przegrane) wo)ny; przeciwnie, 
generałowie Denikin, Daniiow , Lu- 
kom skij zapewr.iaią w swoich pam ęt 
nukach, że nigdy przedtem arm;e ro
syjskie nie imały tak wspBŻń&łęgp 
zaopatrzenia p>od względem amunicji, 
żywności, sanitariatu -i t. 3., |ak w ła 
śnie w przededniu rewcluc i.

Jeżeli chodzi o Niemcy, —  znajdu- 
ję i tu —  có do mnie —  jak zobaczy 
my na samym końcu tych ,,Ruzwa 
żań", pewne analog]?, wcale scisłe.

Nie chcę wszakże przedłużać *e- 
go lematu, Pomijam więc nara^ie 
kwestję ostatnich dni Tizeciego Ce 
sarstwa Francji rów nież po porażce 
na polach bitew, —  przypomnę zaś 
p pos. M uckiew iczow i przeszłość 
stosunkowo świeżą.

H IS Z P A N  J a  K R Ó L A  A L F O N S A  
Przyniesiono właśnie do pałacu* 

królewskiego sprawozdanie o ezur 
tatach wyborów .. gminnych dzisia’ 
trudno ustalić zupełnie dokładnie 
owe rezultaty, według jednej -wers i. 
monarchiści uzyskali 48 czy też 49 £ 
mandatów, według innej —  51%; w  
każdym bądź lazie —  około potow y  
Druga oołowę zdobyli republikanie 
mieszczańscy i socialiści. Gen San 
J u rio  opowiadał w  kilka nresięcy 
później dziennikarzom zagranicznym: 

„jeszcze 1 »raiz me mogę pojęć, dlaczego 
uszanowała wtedy w otoczeni’- królew
skim i w Rządzie taka panika; mieliśmy 
wiosną; nie tak Jawno bo późną 'esienią 
wojska, wierni królowi, stłumiły tez 
większego tiudu rewoltą 'otn.iów; tam 
decydowały karabiny maszynowe, tu — 
karski glosowania do. samorządów... A 
jednak wybuchła psychoza puniki; 
m-ni®trowie tłoczyli s’ , w poczekalni, bła
gając o dymisją; król omawiał gorączko
wo seanse ucieczki > chwytał aię za gło
wę, klął, narzekał na naewd. ięczność na
rodu,
Kilka godzin zaledwie ipłvnęło, i 

>ucieczka  stała "ię rzeczą zderydowa - 
na Dama dworu opisywała w  ze 
znaniu dla komisji śledczej Rządu 
Rewolucyinego przebieg „fantastycz 
nej noc ' :

„piefekt poliaji zrmeldował, źe rączy 
za bezpieczeństwo oaoby jego królewskiej 
mości tylko do świtu. I/OS rodź ny kró
lewskiej trzeba orzekaizać honorowi rewo 
lucjonistow; król był blady, Jak trup; w 
galach pałacu — puato uupełn:e, ani ofi- 
oerów, ani orgartózacyj bojowych „UnJS 
patrjołyjEne('‘ am dygnitarzy, ar służ- 
by... To nie był wyjazd, to była paniczna 
u c ie c z k a (,£ b tó r  dokumentów o r°wołu 
cji hiszpańskiej", sprawozdanie hiszpań
skiej partji socjalistycznej na Konkret 
Wiedeński Międzynarodówki Socjalistycz
ne]).
Tow Bestełro. jeden z przywód

ców Socjalizmu hiszpańskiego mówił 
na posiedzeriu Komisji ooFtycznej 
Kongresu Wiedeńskiego;

tłumy chodziły ulioetni; grupy po 
20, t>o 30 ludzi wkraczały do lokalów 
„Unji patriotycznej”’ i demolowały syste 
matyaznie całe urządzenie; nigdzie, ani 
rauti nie zanotowano żadnego oporu; po
tężna" parę dni temu .Jlnja patriotycz
ne' forgan:zacja , wsoółpracy z Rządem 
gen. Primo de Riuery) okacała się śmiesr- 
irym bluffem'" bez żadnych korze-ii 
wśród ludności; na prowinoji, marynarze,

którzv iłanowili swego ozami rodzaj . pre
torianów” systemu dyktatuiy, którzy r «  
pędzali kijami i nciam. demonstracje stu
dentów, — teraz prześcigali się wzafem- 
nie w nienawiści do Unji ; milicja ro- 
Dotn:oza musiała hamować ich zapał, 
bo chmeli wpadać z kolei do mieszkań 
prywatnych zwolenników dyktatury i krć 
la; wrafł dokładnie adresy swoich wła
snych niedawnych przywódców. Ale Re
wolucja hisipańska nie zamierzała wojo
wać z kobiełand i z dziećmi; milicja ro
botnicza pc wstrzymała m-emi bagnetami 
vo»orai szych -bojowców' dyktaiury od 
samosądu nad żonami i dziećmi wodzów 
,Unji” j .ami „wbdzowie" Ukryli się...”

Kontr-rewolucja H itle ra  mb żywi
ła tak „'sentymentalnych przesądów" 
wobec żon, matek i dzieci socjalnych 
demokratów czy komuni-stów Nie 
mieć .. Zato czyieś tam polskie p;ó 
ro „potykało się o entuzjazm' ńa 
wieść, że p. G oering  rozpoczął dzie
ło „likwidacji marksizmu” w Niem
czech od nalwmew cynmznei prowo 
kacji z podpaleniem Reichstagu,

Czyżby naprawdę cel zawsze — zł 
stanowiska konserwatystów potsk :h

Londyn, w lipcu.
Ale w chwili obecnei prezydent Roo 

scyelt jest niezłomny w swych zamie
rzeniach i ma za sobą op.nę publiczna 
Piagtre on podmieść płace zarobkowe 
redukując jednocześnie dzień piacy, 
niewiadome tylko do jak:cti granic W 
przemyśle włókienniczym pp. przedtsią 
biorcy pruponują 40-godzinoy tydreń 
pracy, podczas gdy robotnicy domaga- 
!ą się wprowadzenia 32 god-zm pracy 
ma tydizień Przedsiębiorcy wysuwają 
propozycję ustalenia w północnej czę
ści Stanów mmimum płacy w wysokości 
11 dolarów (na Południu — 10 do-1.), ro
botnicy zaś pragnęliby uzyskać 15 do  ̂ , 
iako minimum. Propozycją przedsię
biorców jest zmaczane korzystniejsza od 
obecnego sianu rzeczywistego, lecz 
rozstrzvgn'ęcie prezydenta posunie się 
prawdopodobnie jeszcze dalej. Prezy
dent zamierza podnieść -Jednocześnie 
poziom wszystkich cen, dzięki czemu 
zdolność nabywcza dolara nie będzie 
wyisza. niż w  r. 1928-ym przed kryzy
sem Roose’ sit dąży w  ten sposób do 
zmniejszeń la ciężaru długów wewnętrz
nych. czemu ma Sjprzvjać spadek war
tości dolara, w  którym dług’ te są usta 
lone. Olbrzymi program robót publicz
nych ma być subsydiowany przez skarb 
Unii sumą 3 miliardów trzystu milionów 
dolarów. Oznacza to, rzecz zrętfcumla- 
ła powiększenie kredytów bankowych 
Wynika z tego w  dalszym ciągu, te 
wraz ze spadkiem wartości doiara do 
oożadanego poziomu, niemożliwa bę 
dzie jego stabiliz-arJa ani w  porównaniu 
ze złotem, ani też w porówna^ u  z ja
kaś inna walutą; stabilizacja możliwa 
he-dzie raczej ty^ko wtedy, gdy Anglja 
i Fr?nc’ a zgcd'z? się na zdeprecjonowa
nie funta i franka w  takim samym stop
niu.

Ameryka, i amierza-’ąca p od jeść  ce 
ny i płace oraz zredukować czas pra
cy, zadaie sobie ostatecznie pytanie 
czy i inne państwia przemysłowe ze
chcą pójść taką samą drogą. Gdyby 
to nie miało nastąpić ozy Stany Zjed-

— uświęcał środki? >!•
***

W ióćm y do króla Alfonsa.
Zbiegł ,.Lez wystrzału"; n;.e spo

sób żywić ao niego pfetensji, bo 
przecie nikt go nie bronił, ani jako 
osoby, ani jako symbolu instytucji. 
Jeden tylko moment budzi —  przy
puszczam —  głęboki niesmak w du
szy każdego szczerego monarchisty 
kroi Alfons ulokował zawczasu ooza 
granicam i swego „ ukochanego kra iu1' 
m ilionow e kapitały; był, jak kupiec, 
który przewiduje plajtę interesu; 
prawo karne narodow cywilizowa
nych lokuje zazwyczaj takich „prze 
widujących kupców" w  kryminale. .

k t•

Mn.e interesuje przedewszystkicm 
fakt jeden; dyktatura hiszpańska mo 
gta robU wrażenie, że jest potęgą1 
gen. P ,im o  de R ivera tw ierdził, że 
jego „U n ja  patt lo tyczna" reprezen 
tu je „cały naród" . Czegóż chcecie 
jeszcze? wo-sko! policja bez zarzu
tu! marynarze w  roli „bojówki" syste 
mul part ja rządząca (właśnie owa 
„TJnja ) z tysiącami kOTi’łetów, kół

(Dokończenie).

noczoae mogą zaryzykować wtedy ob
niżenie stawek celnych, które spow-o 
duie zkole zalew rynku amerykańskie
go towarami obceini, wyprodukowane- 
tni w gorszych warunkach pracy? W 
ten sposób polityka ekspansji doprowa 
dzi Stany Ziednoczone do izolacji gos- 
podarczei. Będą one musiały dążyć do 
rozwiązania wla°nych zagada eń goi 
pudarczych w obrębie swych granic, 
przedewszvstk'em orzez zrwiększen-e 
zdolności nabywczej szerokich rzesz 
ludności amerykańskie!. Z tego wyr 
ka >-ówniei, te Stany Ziednoczone będą 
musiały tiraktoy^ać handel zagraniczny, 
jako sprawę drugorzędną Pcdaruią 
one Europie swe wie-ZYtelroości, nie
chętnie coprawda i bez wszelkich ge
stów uprzejmości. Nie odzyskają już 
roli bankiera, pożyczaiącego pien adze 
całemu światu. Aż do chwili, w  któ
re! Japonjja nie rzuci im otwartego wy
zwania d'o walki, Stany Zjednoczone 
będą przyglądać się obojętnie nanob' 
sfaszyzowanei Europie, obserwując fia
sko Korierencii Rozbrojeniowej i upa
dek Ligi Narodow,

Skoro Ameryka zechct k'erować się 
taką polityką, Konferencją. Gospodarcza 
nie zdoła wiele zd ziałać. Uruchomieni z 
gosoodarki kapitalistycznej jest niemo
żliwe bez nowych wydatnych pożyczek 
m ęd/Z',narodowych, Ameryka ;edmak 
nie chce ,ui pożyczać. Taryfa celna 
Stanów Zjednoczonych stano-wi przy
kład, który naśladkrią inne państwa- ża
rn’ osi fą obniżyć, Stany prawdopodob
nie jzod-wyżsrą j’ą jeszcze. Czytelnik 
zadf sobie tedy pytanie, diaczegóżbv 
cały św;at nie mógł znaleźć rozw.ąza- 
nia dręczących go zagadnień bez Am e
ryki, kierując się własnemł zasadami9 
Tutaj jednak wyłaniają się nowe 
sprzeczności, których nie można w  ża
den soosób pogodzić Trzeba bujnej 
imaginac,., aby dać wiarę temu, że dzi
siejsze zhitleryzowane Niemcy, p»łne 
rasowego i szowinistycznego egoizmu, 
zdołała uczestniczyć w jakimkolwiek 
planie międzynarodowe1 wspóĄwaioj

klubów lokali, z setkami dzienników 
i tygodników, wydawanych za pie
niądze państwowe1

I raptem... biała chorągiew  po w y 
borach... samorządowych, w atmosfe
rze „psychozy paniki"...

P. pos M ackiew icz pisze, że „wszy
scy sn.ic.ą aię z soc^a1 - demokracji 
n. •mieckiej"....

Nie wiem, kto są ci „w szyscy\  
Ja me potrafiłbym „śm ać się’ z 
dziesiątków tysięcy, zamkniętych w  
obozach koncentracyjnych, z setek , sa 
mobójstw", z bezsl "e j rozpaczy zon 
i matek z opisów, jak grono smarka
czy znęcało się nad posłem Solm a  
nem albo nad żouą Jjrassmana...

Natomiast postać „najstarszego mc 
narchy świata”, czmychającego póź
ną nocą i  Mad-rytu z walizeczką, za
pchaną funtami szterlintfów. pod pa
chą nie budzi istotnie żadnych na
strojów tragicznych.

Fti leży bardzo głęboka różnica.
N :e było wszak przegranej woiny*
Pyła zato przegrana dyktatura.

MIECZYSŁAW NIED71ALKOWSKL

gospodarczej lub politycznej. Francja 
zaś, podobnie jak i iiune krajt w e m t  
zło-tej walucie, jest rótfnie zdecydowa
na w swym deflacioniimie i polityce 
kurczenia się gospodarczego, iak S‘ any 
Ziednoczone są bizwzgiędn i nastawio
ne na ekspanisję.

Politykę brytyjska niełatwo można 
zdefiniować. Zp względu na tempera
ment i wychowanie, Macdonald jest 
Zwolennikiem polityki międzynarodo
wej. Jest on jednak więźniem konser
watystów, którzy wierzą w  Imperium 
Brytyjskie i sądzą, że w mem właśnie 
należy szukać zbawietnt Konserwa 
tyści nie pozwolą mu na dokonanie 
globalnej obniżki taryf celnych, ani też 
na zarzucenie systemu kontyngentów,- 
mimo to, że będą prowadzić rokowania 
z poszczególremi państwami, irk no. 
z Danją lub Argentynie, pragnąc wcią
gnąć je w  ooibitę wpływów gospodar
czych Impeiljium. Stanowisko Anglji wc 
bec zagacftren.a kurczenia się gospo 
darczego, bądź też eltspansjk jest nie 
o wiele wyraźniejsze. Ciążyła ona do
tychczas stale ku pierwj®emu poglądo
wi, ao ikołwiek wbrew swe’ wol mu - 
siała oderwać swą walutę od złotego 
podkładu, Chamt>erle'n sprzyja obec
nie umiarkowanej ekspansji r znkresie 
pien-ądza. N ie chce iednak słyszeć o 
robo-tach publiozinych. Sprzeciwia się 
też zmn ejszeniu dnia pracy Cała jego 
dotychczasowa polityka zmierzał! dlc 
redukcji płac.

Nadaremnieby się szukało jakiejś 
wspólnej myńli politycznej -wśród uazest- 
ników tej Komfeirencji: rozdzierają ją 
sprzeczne interesy. Fodobnie jak ro
kowania genewskie, zakończy się ona. 
otwa.rtem hib cichem wyznanie- że 
społeczeństwo kapitalistyczne ni j >  
brafi wyjść pozo obręb ogra" czeń na
rodow ych.

H. N BRAII.SFORD

(Korespoudeu :ja specjalna dla polskiej prasy socjalistycznej).

ui iesc
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10-lcclc iow. W ilhelm a EMcnfrogenć
W  tych dniach tow dr W ilhelm  Ellenbogen, 

Jeden z najwybitniejszych przywódców austrjac 
kiej socjalnej demokracji, skończył 70 lat życia. 
Dr. Ellertbogeu ad 40 Lal bierze udział w  ruchu 
partyjnym , posłując od r. 1901 bez przerw y do 
dawnego i  obecnego parlamentu austrjackiego 
Z zawodu leKarz, poświeci! się .specjalnie spra
wom kolejnictwa i on to, w ykryw szy olbrzym ie 
nadużycia przy budowie kolei tyrolskich, obalił 
w  r. 1912 potężnego min. kolei W itteka. W  re
publice austi jaokiej, gdy socjaliści m ien je j rzą
dy  w  rękach, Ellenbogen: nyl ministrem przem y
słu i handlu i w tym charakterze razem z Hanu.

schem położył podwai.ny poa rozbudowę a usLjac 
kiego ustawodawstwa społecznego.

W ielk ie zasługi położył El lenno gen w  zwal
czaniu ruchu faszystowrkiego we Włoszech i o- 
becnie w Niemczech On był pierwszym, k iory 
rozgłosił całemu światu sprawę MatteolUiego, a 
przy jego pomoc_, zorganizowała się i działa w io
ska em igracja socjalistyczna. Ellenbogen jest jed
ną z najpopularniejszych postaci wśród robotni- 
ków wiedeńskich, znakomitym mówcą, a przy 
tern zdolnym  i cenionym lekaizem. Partja  au- 
strjacka urządziła na jego cześć z okazji 70-lecia 
uroczysty obchód.

Goerrng podpalaci $efchftagu
Londyński „D a ily  Herald donos: że m iędzy, 

narodowa kom & ja śledcza, która poa przewoanic- 
:’ twem A lbę 'ta  F-iinsteina zajmuje, się w yjaśn ie
niem p iaw dziw ej historji pożaru Reichstagu, ze
brała w  ostatruch di.iach nowy- cenny m aterjał 
dowodowy, z  którego wynika, że Keichstag w U  
podpalony przez grupę ttojawców z SA i SS, kló- 
ncy dostali się do Reiicłiatagu przr podziemny ko 
rytarz łączący R< Icnsłag z kar.oeiurją jcg*. pre
zydenta Goeringa, a którzy «d  tegoż otnay mali 
w ytażne poiuoenn podłożenia ogna .

Kom isja śledcza ma przed sobą zaprzysiężone 
uznanie byłego bojowca, który uciekł z Niemiec 
i  pod przyuięgą stw ierdza, że bral udział w pod
paleniu Rc.chstagu. Oddział bojowców ukrywał 
się w  naichstagu w  biorz^ uoeringa Na dany 
znak pobiegli przez korytarz podziemmy do Reichs 
tngu. którego straż W tym  anio została wcześniej 
odwołana WT sab posiedzeń już przedtem nagrc

madzono m iędzy ławkami łatwopalne n a ter ja ły  
tak, że w  przeciągu kilku sekund płomienie w y- 
Duchly. Równocześnie w  kiuryiarzach stały po
sterunki bojowców, które czuwały, aby podpala
czom nie przeszkadzano w  : obocie.

Gdy saia posiedzeń b y ł a  objęta pożarem, zapro ■ 
waazono tam ao niura Goeringa był eg > komuni
stę holenderskiego var der Lutbbego, poezem po 
oddaleniu się bojowców'’ zarządzono jegu areszto
wanie jako „podpalacza". Postarano się, aby przy 
n im  znaieziono jego papiery, z których wynika
ło że jest komunistą.

K ilka oddziałów bojowców  otrzymało rozkaz 
rozgłaszania na ulicach, w kawlarn.ach itd w ia
domości o  pożai Reichoiagu z  tern, że to komu
niści podpalili. Wskutek kiepskiej reżyserji za
częto rozgłaszać tę wiadomość na gadzinę przed 
wyiDucheui jjwtżdru. Z  tego prosty wniosek, że 
władze doskonale wiedziały, na co się zanosi.

Tragedia -starego be!s ulKa
SAM OBÓJSTW O S K R YPN IK  A

Onegdaj — jak już donieśliśmy —  komisarz (t. 
znaczy jeden z m inistrów ) republiki ukraińskiej, 
Skrypnik., odebrał sobie życie w ysti załem z re
wolweru.

Sitrypnik był długoletnim komisarzem oświalty 
icpubliki ukra 'ńókiej, członkiem egzekutywy 
M iędzynarodówki Komun-stycznej z ramienia 
komunistycznej partji Ukrainy, oraz wybitnym  
d i iałączem komunistycznym i bral czynny udz‘ał 
w  ojganizac-ji uikraiiiskiej republiki sowieckiej 
w  okresie walk dom owych 1918— 1920.

Os-atnio Skrypnik został usunięty ze swego 
stanowiska pud zarzutem uprawiania „nacjona
lizm u" ukrainsa'egc.

Z łożył on protest przeciwko nowej polityce na
rodowościowej Sowietów na Ukrainie, która roz
poczęła się od chw ili wydelegowania do Chaiko- 
wa drugego sekreta i za .Po litb iura". ,—  Postyisze- 
wa, który właśnie w ostatnich dniach wygłosił

Mieszkańcy Łowiczy i okolic ży ją  pod wraże
niem strasznych zbrodni, popełnionych ostatnio 
przez zboczeńca, który napada i morduje samot
nie idące kobiety.

Pierwszy wypadek w yd a m  ł się na szosie przy 
stacji Kańskiej Pod mosiem znaleziono zamor
dowaną 24-lelnią mieszkankę Łowicza, W ład y
sławę Brzozowską. Dziewczynę zamordowano k il
koma uderzeniam. jakiegoś tępego narzędzia w  tył 
głowy. Na ciele je j ujawniono zdrapania i  sińce 
a sekcja zwłok wykazała deflo^ację.

W  dwa dni później mieszkańców zelektryzowa
ła wiadomość o drugiej zorodni, popełnionej 
w laki sam bposób m iarą  zwyrodnialca padła 
25-łetnia mieszkań aa Łow icza Bronisława Ku 
charkow na, Znaleziono ją  na drodze w  polach. 
Kucilarkównę również zamordowano udeizenia- 
m i w  ty czaszki a sekcja zw łok wykazała również 
defłorację

WT zw lązloi: z tą sprawą aresztowano 2 osobni
ków , jednak niema żadnych dowodów, że brali 
oni udział w  popełhionych zbrodniach.

Dalsze poszukiwania za „upiorem z Lowncza 
nie dały konkretnych wymizów.

Wreszcie ostatnio k rw aw y upiór ponownie 
przypomniał się m iesikańcom Łowicza, Na polu 
w pobliżu szosy poznańskiej znaleziono nieprzy
tomną 18-letnią Aleksandrę Perzynę, zamieszka
łą w  odległej o  4 kim. od Łow-cza wsi Niedżwia-

przemówienie w  Charkowie, oskarżając Skryp- 
nika, iż jest „petlurowcem " i popiera prądy „na
cjonalistyczne" wśród komunistów.

Ogłoszona przez Sl.rypnika deKlaracja skruchy 
nie została przyjęta do w ladoinuści, gdyz naczel
ne władze uznały ją za niewystarczającą.

Wskutek lego Skiypnik zona] wysiany do Mo
skwy gazie miftł odpowiadać przed trybunałem 
partyjnym. W  związku z kursem anlyukraińskim 
prasa sowiecka w ostatnich dniach nie szczędzi
ła napaści przeciwko Skrypnikowi.

Skrypnik należał do tak zwanych starych bol
szewików i liczył ponad 6u lat. — Samobójstwo 
SUrypnika wywołało silne wrażenie w Moskwie.

Przed miesiącem bowiem w Charkowie popeł
nił samobójstwo jeden z wybitniejszych pisarzy 
Ukrainy sowieck-ej, M ikołaj Chwilowy, który 

siał również pod zarzutem uprawiania „nacjona
lizmu ukraińskiego.

deK urzen:cę 7-ej kiasy gimnazjum żeńskiegc im. 
Niemcewicza w Łowiczu.

W  stanie nieprzytomnym dziewczynę przewie
zione do miejscowego szpitala im. śwr. Tadeusza, 
gdzie znajduje się pod opieką lekaizy: dr. Cisze
wskiego, Tyra jew icza i Mazuika. Odniosła ona 
ogółem 7 ian tłuczonych, z tego 3 w tył czaszki, 
z uszkodzeniem mózgu. Przy łóżku je j czuwa 
matka

Uczenica zbierała kwiaty przy szosie, gdy na 
padł ją  i pomni! jakiś mężczyzna. Nadejście'prze
chodniów ocaliło nieszczęśliwą i  „k rw aw y upiór" 
zmuszony zestal do ucieczki Dziewczyna ; >rz, b y
wa v szp. talu i wskutek ciężkich ran stan je j jest 
nadal ciężki.

W ładze bezpieczeństwa zm obilizowały całą po 
licję. Mimo tych ostrożności „upiór z pod Ł ow i
cza" dokonał wczoraj nowego napadu

Fod wsią N iedżwjadok na przechodzące łąicą 
dwie dziew czynki 14 -letnią Anielę Oikruchównę 
i 13-letmą Natalję Modraszkowską (obie zam ie
szki le w  tej wsi), wypadł z zarośli jakilś mężczy
zna. Modraszkowska ze strasznym krzykiem  żu
ci la się do ucieczki Okruchównę zbrodniarz po
chwycił i wciągnął w zarośla. Przerażonej dziew 
czynce morderca zakrył twarz chustką i zaczął 
ją  bić.

Zaalarmowani krzykiem  nadbiegli z sąsiednie
go pata dw aj gospodarzę, na w idok których krwa

w y zbir, gdyż nie ulega wątpliwości, iż był tc 
on, rzucił się do ucieczki i jpon lmo pościgu zdo
ła1 zbiec.

Zarządzono natychmiast obławę, która i tym 
razem me dala wyniku.

Po lic ji prowadzącej śledztwo ogromnie utrud 
nipją pościg fałszywe alarmy. Niemal co godzinę 
•ktoś zawiadamia o nowym  napadzie „w a n ip ra ‘ 
Po  spiawdzeni/u okazuje się, iż był to ślepy alarm. 
Nasuwa się przypuszczenie, iż  wampir z pod Ło
wicza, naśladując krwawego mordercę kobiet 
wampira z  Duesseldorfu falszywem i alarmami 
wprowradza rozmyślnie policję w  btąd, chcąc od. 
sunąć uwagę od siebie.

Po lic ja  robi wszystkie w ysiłk i w kierunku za. 
poblcżenia dalszym kr waw ym czynom i ujęcia 
niebezpiecznego zbrodniarza.

Zwycięstwo wyborcze sncjaiisiuw
w  F m i a n ó j i

Tym czasowy wynik w yborów  do parlamentu 
liń sk rgo  wykazuje niespodzianie w ielkie zwycię
stwo lew icy. Z 2!00 mandatów otrzymali: socja. 
liści 78 (dotąd (iti), pa itja  chłopska 54 ędotąd 59), 
konserwalysc' i faszysc: (Lappowcy) 32 (dotąd 42) 
Szwedzi 21 (bez zm iany), postępowcy ,11 (bez 
zm iany), maSorotoi 3 (ao.ąd 1), pa,tja  .udowa 
(narodowi socjaliści) 1 (dotąd 0).

S ow ieckie  zam ówienia
w Polsce

Przedstawiciele j-usiów sowieck.ch kończą w 
Łodzi rokowania w  spraw.e zakupu większej ilo
ści trykotaży i bawełny na sumę 200 tysięcy do- 
laTÓw. Niezależnie od tych rokowali prowadzone 
są także rozm owy w  sprawie większych zamó. 
wien dla hut górnośląskich. Chudzi o dostawy wię 
kszego transportu walców parowych ao budowy 
szos.

L arna
PO ŚM IE R TNA ZŁO ŚLIW O ŚĆ D YK TA TO R A
Liczn ’ „wtam ywacze do historji" okupujący : 

„u zd iaw ia jący" rożne kraje całej znękanej kul; 
zieiiiskiej, m ieli jedną przynajm niej dobrą stro
nę. bo jeżeli takiego Któregoś dyktatora wcześnie; 
nie przepędził:, to przynajm niej ze śmiercią jegt 
kończyło się wszystko. Pozostawało jeszcze co. 
prawda powykurzaó całą szajkę 'uzdrawiaczy po- 
przylepianą do najrozmaitszych, ciepłych, "przy
tulnych, dojnych I mlecznych posadek i byk spo
kój.

Pow ietrze samo oczyszczało się z najiozmait- 
szych felorow  —  wszystko się posprzątało — moż
ną było zacząć pracować.

Taka to już była i egula —  prawic recepta — 
dla krajów  nawiedzonych tę... hiszpanką z ery 
Prim o de .Ri . eay. Tymczasem ostatnio w zachowa
niu się dyktatorów ciekawy zwrot. Oto, jak iui 
donosiliśmy, podczas pogrzebu jakiegoś z dyktak 
rów południowo-amerykańskich, gdy trumnę je- 
go wieziono już na karawanie, tiuinna ta z wiaJ- 
kkn hukiem spadła i poraniła dziesięć osob. W y. 
padek ten, sam przez się nic nadzwyczajnego, w 
tym wypaaku sta,e się symbolem oczywiście zar- 
tobiliwym.

I jeszcze jeden symbol... już nie żartobliwy.
Oto już na cmentarzu, podczas pogrzebu, za

częta sie wielka b ijatyka srogich ugrupowań po
litycznych, a przcaewszystkierr różnych pokłóco
nych grup zwolenników odprowadzanego ao gro
bu dyktatora Za życia było wszystko jeszcze do- 
brze. Przei-iwnicy przydepnięci butem, zwolenni
cy nakryci jednym kapeluszem dykta .ora, pocho. 
wani po jego kieszeniach, przedewszystkiem w tej 
gdzie ńv' portfel.

A po śmierci? Co za ba la gar*
W styd, żeby takich skłóconych rządowców i 

żlobowców musiała rozpędzać własna policja.

OT MOR I S/t TYRA
JAN LEM AŃ SKI

Szef i firma
Pod adresem potentatów przemysłu 

górnośląskiego.
Że zamknięty w więzieniu 
niewygodnie siedział 
żałował? go firma.
Szef je j odpowiedział:
chętniej, -niżli M ickiewicz znoszę ucisk twardy; 
on cierpiał za m il jony, 
a ja  — za M 1 U A R D Y .

Naśladowca wampira z Duesseldorfu
U P IÓ R  Z POD Ł O W IC Z A  MORDUJE K O B IE TY

i
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W  M ę d n e m  K o le . .J
„Sukcesom " K on feren tu  I .ondyń- 

skiej trzeba b id z ie  specjalne pośw ie
cić uwagi, bo efekt rozpaczliwych 
prób ratowania .gasnącego świata " 
(Łst tak n iezw yk ły i takie dla gospo
darki kapitalistycznej otw iera pei * 
spel tywy, że soc alistyczna prasa mil 
cze.iiem  pominąć tego n.e może.

Na razie jednak moment w konfs 
rencji najważniejszy, mianowicie, 
kon flik t walutowy a iprzedewszyst- 
kiem to, co dokoła tego momentu spe 
kulacja kapitalistyczna wszystkich 
rtraiów —  łączn:e z Polską, o którą 
nam naturalnie w  tej chwali głownie 
-dzie —  już zaczyna wytwarzać.

Spór o waluty, jak wiadomo, po
dzie lił konferencję na dwa głown.e 
pokłócone ze sobą obozy.

P ierw szy, to kraje, ‘które zryw a ją  
ze ,,złotym  fetyszem ", wyrzekają się, 
przynajm niej w  te chwili „stałzgc, 
i „m ocnego" kursu swych walut idą 
na in flację, b y  w  ten sztuczny spo 
sób w yw ołać „ ożywienie gospodar
cze", a w ięc n ietylko sprowadzić o- 
gólńą zw yżkę cen, lecz równocześn e 
podr eść silą nabywczą ludności, bez 
czego wszelkie „ożyw ienia zawsze 
pozostaną ,eno mizerną, poprostu o- 
szuknńczą fikcją .

Na czele tego obozu idą, jak w iado 
mo, Stany Zjednoczone, które „w y  
czarow ując" p rzez dewaluację do
lara, powszechny wzrost cen ale po
nadto, licząc się z tern, że Dez pod 
wyższenia zdolności konsum cyj..ej 
szerokich mas cała ta „haussa ła 
two przerodzić się może w  kom plet
na katastrofę, równocześnie -o  czem 
iu i poprzednio p-saliśmy —  rzuciły 
olbrzym ie kredyty kilku m il jardów  
dolarów  na za tru d n ien i mas bezro
botnych, tudzież na pomoc dla zrti i 
nowanego przez kryzys rolnictwa by 
zaopatrzyć ludność w środki pła tn i
cze.

Gdy do tego dodamy rodzące się 
wprost samorzutn ie wśród samy ch 
nawet przem ysłowców  amerykań
skich dążności do skrócenia tygod 
nia o racy  nawet niżej 40 godzin , by 'e

tylko w ięcej bezn>botnvch za ‘ rudn'ć 
i tych w czorriszych  nędzarzy, p rze
mienić w  konsumentów, zdolnych do 
kapowania towarów nawet droższych, 
zobaczymy, że am eiykański „ekspe
ryment gaspodarc z y M ma przynaj- 
mniej jakiś plan, jakąś log ikę i sens, 
przedewiczystklem właśnie w  in tere
sie chocby ty lko przejs< iowego pod
trzymania  kruszących się „podstaw 
dzisiejszego gospodarcz^gc ustroju" 
Pow iadam y „przejsciowegc , bo 
ze i ter. nawet ekapervment, mimo 
swego gigantycznego rozmachu, sy
stemu kapitalistycznego nie uratuje, 
to dla nas pewne,

Drugi obóz, z bogatą Francją  na 
czele, to kraje trzym ające się kur
czowo złota i „m ocnego" kursu swe
go pieniądza. N a leżą  tu i k ,a je  tak 
zamożne, jak np Szw ajcarja, Holan- 
dja, Belgja. Do iego obozu należy 
Polska.

i ze 'tumaczenie iego, :ż działał w ob
ronie własnej jest niczem nieuzasad
nione.

Ze m iędzy obu powyżczerni oboza 
mi przy jść  musi z natury rzeczy do 
walk ', która ogó 'ny chaos gospodar
czy ieszcze pow.ększy, to rzem ja
sna.

A le  w  walce te j nie dna wszyst
kich szanse będą równe. Mogą np. 
k ra je w  kapita ły tak zaaoone, jak 
w yżej wymienione, walki podobnej 
tak bardzo się nie lękać.

A le  co zroDić me w tej sytuacji 
Polska, ze swoją polityką d e fla c ji i 
niskich cert, ze siale obniżającym  się 
obiegiem pieniężnym, tudz'eż z n a j
niższą w  p o równaniu z Zachodem 
wskutek braku środków obiegowych 
—  siłą nabywcza swej ludności?

Pytan ie tc n atzu o  się tem natar
czyw iej, że spekulacja kapita listy
czna, z każdej sytuacji ciągnąca 
skwapliw ie zyski dla siebie, dokoła 
konferencji londyński j —  jak to na 
wstępie już podkreśliliśm y, zaczyna 
„robić o ży w ien ie "!!), posiada acs 
wszystkie tvpowe cechy szalbierczych  
m achinacyj, obi czonych na choćby 
chw ilowe obłowienie się kosztem lu 
dności.

W zrost cer. w  Ameryce, to  zjaw-' 
sko wobec spadku dolara, naturalne.

A le  czero wytłum aczyć ter wzros 
w krajach o waluc:e  „sunej i sta łe j", 
gdy inne natuialne p rzyczyn y d roży 
zny, np. brak podaży i  t. p. —  nie 
zachodzą?

7"m ezasem  właśnie w  atmosferze 
sztuczne am erykańskiej „haussy", 
spekulanci krajów  opartych o  „szum 
dart z ło la , próbują uż p iec wtasną 
pieczeń  i śiubowac w  górę oeny,

O ile  to jednak dla państw w  lctć ■ 
rych oOitg p ien iężny (* a  głow ę lud
ności) w ielokrotn ie jest wyższy, n ii 
w Poisce, nic przedstawia na razie 
tak w ielk iego niebezpieczeństwa, o 
ty le  u nas podobne spekulacja mogła 
b-, do najgroźn iejszych doprow aańć  
skutków.

A  ta w łaśnie spekulacja w  ostat
nich dmach znowu u na? podniosła 
głowę.. Już how ieir w  pismach sto 
jących na usługrch spekulantów, za 
czyna ją  pojaw iać się rozmyślnie m ęt
ne ł bałamutne komunucaty które
notując tuch cen na rynku amerykan 
SKim, równocześnie starają się p rze 
mycać „o ży w ien ie "!!) i  na „rynku 
krajowym  . T o  „o żyw ien ie " polega 
na 'em . że spekulanci w  poszczegó l
nych „branżach zaczynają sobie na
gle śrubować ceny, bez żadnej abso
lu tn e  gospodarczo uspraw iedliw ionej 
przyczyny.

Będziem y śledzić te „m anew-y ' z 
napiętą uwagą Juz w  artykule z 
przed dwuch tygodni kwestji te j po
święconym zwracam y na te machina
cje iw agę „czynn ików  m iatodai - 
nych ‘ podkreślając, że wobec w iel 
kiego bezrobocia i  ubóstwa ludności, 
każ-da próba Śrubowania cen pogłębia 
tylko niedostatek głodow y szerokich 
mas.

N ikt napev-no nie oponowałby 
wzrostow i cen, gdyby zra jdow ał on 
należyty odpow iednik w zdolności 
nabywczej kraju. A le  wiadomo - -  
co jest w  Polsce.

W ięc  zawczasu i ponownie zw ra 
camy uwagę sfer kompetentnych na 
próby joodejmowane przez spekula
cję... _

zck.
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PAASTWOitt EUROPY.
W'ttziema, szubienice elektryczny folel, 
gilotyna, policjant stojący na rogu, 
kościoły, kazalnice, modlitwy dewotek 
zo pomyślność i spokój wdzięczność Pana

S Bogu.

Stłumione tam. czy tułaj rozruchy głodowe, 
bombastyczny artykuł na szpaltach gazety, 
działają sprawnie salwy i pałki gumowe, 
mowy, iluminacje, strojnych pat, bukiety.

Prawo człowieka, wbite w krwawy ścieli
t ynszt oków, 

wdeptane w bruki ulic brutalnym obcasem, 
zduszone jęki tłumi rytm miarowych kiokóu, 
pan minister rozdaje krzyie pierwszej klasy. 
Suną ciężko na morze pancerniki z doków, 
panowie z dyplomacji, narady w Genewie, 
konferencja w Lonaynie, rozbrojenie, pokój 
i tajemnica jutra, o której nikt nie wie.

Już jest tu, między nami, już jest między
nami,

już bije wzdętą falą w mury wszystkich
stolic,

już jej nie powstrzymacie — jest tam,
za oknami —

drży napięta w ognisku czyjejś groźnej woli.

CZESŁAW CIEPLMSKI-

Polkjant skazany na 5 lat
za zabicie awucn robomiKów

(kor. wł.)
Dn 9 czerwca w  Białymstoku od

była się sprawa byłego posterunkowe
go policji Kowala o zabicie dwuch bra
ci Wacława i Edwarda Paweiskłch. Ko 
wal został skazany na 5 lat i jyozba- 
wienie praw. Kowal i prokurator zlo 
żyli apelację. ,

P rasa burżuazyjna w Białymstoku z 
,Dziennikiem Białostockim ’ na czele 

zaraz po zabóstwie braci Pnwtlskicl 
w dn. 3 maj’a usiłowała, wybielając 
policjanta, przedsitawić ich jako człon- 

* ków jakiejś bandy teroryzu-ącei lud
ność. Banda taka w  Czarnej Wsi, 
gdzie mieszkali Pawelscy, wogóle nie 
istniała i nie istneje, a. zabici nigdy, 
me byli karani. Stwierdził to nawet 
p ro k u ra t o r ,  który nadaremnie poszuki
wał owei bandy, której wie było i nie
ma. —  Prasa burżuazyjna by bronić po
licjanta, który pepernił mord nie zawa
hała s-‘ę oczerniać zamordowanych po 
śm-erer, a również tych świadków - ro
botników, którzy zgodn e z j>rawdą ze
znali, ie  Kowal popełnił zwykły mord

STA N ISŁA W  KULESZA

Nikt nie troszczył się o nich, gdy ży
li. Nie odwiedział ich mieszkań na pod
daszach, w zapadłych zaułkach- Stro
niono od nich na ulicach, w  kawam i, 
w  f ak zwanem towarzystwie.

—  Dziwaki!!
—  Anarchiści!!
Częstokroć cikt dziś n:e wie, gdizie 

ich groby zapomn-ane, zan:edbar>e w 
kwaterach nędzarzy na swoich i nie 
swoich cmentarzach.

Nie w'edziano, te  oni ‘.o polskiej wol
nej myśli luminarze polskiej kultury naj- 
szlacnetmejsi pionierzy Właściwie w.e- 
dziano, ale wstydzono s.ę iego A oni 
wyzwalali ducha narodu na wiele lat 
przed procesem narodu tego istotnych, 
fizycznych wyzwclin Bez ich pracy pro
ces ten, kto wie, czy odbyłby się k-edy.

Odeszli zapomnmni, nieznani, On., 
którzy tak bardzo znienawidzili niena
wiść —  „Duchy —  wieczni rewolucjoni
ści" Norwid, tylu mnych na przestrzeni 
czasu, L ir ński.,»

* *
*

Chadzał najchętniej bez kołnierzyka, 
poprzestawał z robotnikami, „drynazia- 
rzami". Dh-go i serdecznie rozma wiał 
nieraz ze spolkaną przygodnie prosty
tutką, lgnął chętnie do wszelkiej ludz
kiej nędzy, wszetk ;go cierpienia, krzy
wdy.

I widziało się, że gdyby mógł, wypo
wiedziałby nieubłaganą walkę niena
wiści, niesprawiedliwości,, wyzyskowi, 
oLłudzie i kłamstwu.

—  Zdolny dziwak —  mówili o nim je
dni —  Pozer —  twierdzili drudzy — 
Oryginał — dodawali pobłażliwsi. Tak 
9ądzili go wybrani, światli, „elita naro
du"-.. dorobkiewicze sławy. A  dziew
czyna uliczna pokazywała go, kroczą
cego nocą p-zez miasto, koleżance, mó
wiąc:

—  Patrz1 To  ten Bajer książki piazel 
Jakie książki!

Nie dbał o to, co myślą i mówią o r<m. 
N i: miał w  sob,e nic z dorobkiewiczów 
sławy. Słowo było dlań ukockao:exn i 
bronią. Zniewalał niem, lub grom i bez
litośnie.

—  Realista —  mówili o nim „smako
sze literatury" A le od jego realizmu 
bielały im wargi, tak jak blakł przy “ im 
tani realizm modnych pisarzy. Realizm 
jego wyczarowany słowem, pienił się i 
burzył, jak gorąca, zbrodniczą ręką w y
toczona krew Przywalał; jak głazy la- 
v kiy. Piekł, lak potężny po1 czek. To  
też coraz puściej stawało się wokół nie
go. Stronili odeń nawet ci, którym „tra 
fiał do pizekonar a".

— Zbyt śmiały, zbyt młody — mó
wili A  sztubak przed maturą, nic

■ i ^ i

ny jeszcze brudem materjahstycznego 
sobkostwa, nie marzący o tytule dokto
ra czy inżyn.era, wczytywał się w ży- 
wem życiem tętniące strony jego „Pa
miętnika włóczęgi1*, czy „Halucynscyj", 
I buJził się w  nim mściciel krzywd-re- 
wolucjonista.

—  Nasz człowiek —  mówił, widząc w 
nocy Licińskiego, dorożkarz do nocne
go stróża.

W okół poety-włóczęg:’ stawało się co
raz bardziej pusto,

*

Nie wystarczyła bujna miodość. Nę
dza, brak elementarnych, ludzkich wy' 
gód zrobiły swoje. Czepiła s ę̂ go Le- 
tera-nałożrica najwierniejsza kochanka 
nędzaizy —  gruźlica i ssała... i postuao- 
wiła nie opuścić do chwil oetatka-

Nie dbał i o nią, Czuł, że czas jego 
ogranic7onvl, a pracy Drzeć nim było ty 
le Sn eszył jię, 3ez grosza, bez jadła, 
chory, na skrawkach starego papieru, 
na pudełkach od papierosów, utrwalał 
błyskawice swych myśli.

Aby zdążyć!
Choroba jednak mocnieiszą była 

odeń. Powaliła człowieka na łóżko Wy- 
karc-ała młode życ.e w tem pe przy
spieszeniem

a
w*

Dn, 22 kwietnia 1908 roku, na sana- 
toryjnem łóżku w O ‘wocku, zakończył 
życie mocarz serca i słowa, „poeta-wło- 
częgt , Ludwik Star-slaw Licinski, (tir 
17 kwietnia 1374 r.) Służba aouatoryt*

na i gronko tych, którzy uie mogli, nie 
umieli wyprzeć się go w god.1 nę ś^^er- 
ci, ponieśli doczesne iego szczątk: na 
cmentarz w Korczewie.

W  „literackich" ozaeop omach zan ie- 
szczono platoniczne wspomnienia po
śmiertne i.., na tem koniec.

A le me przestał stnieć Człowiek! 
Kartami swego „Pamiętnika : czy „Ha- 
hicyn acyj" Jednych przori ża, drugich 
porowa, upnju.

I tak będzio nadal.
* •*

ćwierćwiecze, jak maj’a'K, przesunęło 
się nad jego mogiłą Tym i owym sta
wiają pomniki, urz jdzają obchody w y
daja „wydania ■sbiorowe” .. W ćwierć
wiecze.

O nim cicho...
Zeszli się trzej', którzy byk sztubaka 

mi wówczas, gdy or ty ł l pwał ieszcze. 
Trze, tacy, w których on rozpalił tę
sknotę do ołtarzy sztuki. Jęli wspomi
nać w  tocznicę i pobmeli na zapuszczo
ny cmentarz w  Karczewie.

• *c
Miał za życia takich, którzy chętnie 

chadzali z nim pod rękę. zwali go Drzy- 
jacielem. Żyją dzis jeszcze Możeby w 
dwudziestą piątą rocznicę jego zgonu 
uczcili go choć słowem, przypomnieli 
jego wielką pracę narodowi No i n o- 
ie... zająłb'"- się ktos opuszczonym, 
obwalającytm się grobem w Karcżewie.

I



Nr. 155, W torek 11 lipca 1933 5'
1 *  ‘— »

Powódź
Do wszyistikich klęsk, jaucw. w osłai nich la- 

tadi nieuft>.awanse spadają na masy ludJkie, do 
Męsai stpoW'Odov,'anyoh jaieimś sizalem. ozy o- 
błędem, które rządzą ludzik ością, przybyła je
szcze jedna Nieprzerwane strumieme wody 
leifct się od szeTegn tygodłna i mszczą wszystko. 
Zbiedzona wieś z rozpaczą patrzy w najbliż
szą przyszłość, w miastach ustal wt&zclŁ i han
del, lermstka przea ba™ nuekwetm wtsz-ęiizdt. 
zu,pełny brak pracy i zastój. Do tego przybyła 
klęska żytwiołutwa — powódź ogarnia coraz 
więlvSze obszary7 kraom, meuireigiuowane i za
niedbane ipotdki i rzeki górskie l.abr^mtaly 
wodą, rozlewają się szeroko, niszczą skromny 
d ó b y te k  wynędzniało] ludności Na catem Pod
karpaciu, od Kat począwszy, pc przecz Kosów, 
Kołomyję, Nadwórnę, Doi uę, Kałusz, Stryj, 
Samfboe ao Sanoka ł Krosna, Dniestr i San z 
iopływami zalewają ogromie połacie kraju, a 
leszcz do niedzieli wieczór pada i pada, przy* 
rzyniając sę de tpow, ętcszeoic. jcatastroiy7 Zni
szczone drag-, zerwane mosty, zalane niżej 
położone osiedla ludzkie Zetw^ząd nadchodzą 
ailarmnjyąct wiadomości

E3ri *ord Kpft. Skarżyńskie: o
P R Z E LO T  PR ZE Z  A T L A N T Y K  U Z N A N Y  ZA  
Aeroklub Rzeczypospolitej Poiskiej został o fi

cjalnie zawiadomiony p izez M iędzynarodowy 
ZwiązeK Lotniczy o uznaniu przelotu Kpt. Stani
sława Skarżyńskiego przez Atlantyk za miedzy*, 
narodowy rekord długości lotu w7 lin ji prostej dflfa 
kategorji samolotów turystycznych o  ciężanze 
wiasr.ym, nieprzektaczającym 450 kilogram ów  

Nazwisko kpt. SKarżyńskiego zostało wpisań? 
do księgi rekordów międzynarodowych, z zazr.a. 
czeniem. „długość lotu w  lin ji prostej —  rekord 
dyplomowany7 (Po lska)".

Przelotu dokonał kpt. Ska źyński w dniu />-go 
m aja 1933 na jednopłatowcu R W D  5 bis (s i Unik 
Gipsy Major 760 km.) na trasie St, Louis z Sene
galu do Maocio (B rązy lja ), wynoszącej 3,583 kim, 

Re&orć długości lotu w l ir j i  prostej natężał od 
roku 1931 do Francji i wynosił 2,977 tan. Lotnik 
nasz tedy podwyższył go wydatnie.

W. ĘDZ Y  N A RO I) O W Y  REKORD, LO T N IC Z Y
Poza niebywałem rozsławieniem imienia na

szego lotnictwa w  świecie przez, sam brawurowy 
wyczyn sforsowania A llan tyko na samolocie tu
rystycznym — przysporzył -kapitan Skarżyński 
Potsce dodatkowo trwałego -sukcesu przez dorzu
cenie jeszcze jednego, irs talon ego przez nas lotni
czego rekordu międzynarodowego.

Po raz pierwszy wpisana została Polska do re
jestru rekordów międzym.„udowych w r. 1929, 
dzięki lotow i kapitana Żwirko? na ltW D  2 (rekora 
wysokości). ZkoJei wpisane zostają w  r. 1931 
międzynarodowy rekord szybkość1 w  II ka'., sa
molotów tuiystycznych orazi inż. Drzewiecki na 
R W D  7 w r. 1932 międzyna-wedowy iskord wyso
kości, który w międzyczasietzosiał na'm odebrany 
przez Niemcy, które pokouałc f . ar.eja, francu
ski rekord zaś pobiła P oksIw  tj. inż Drzewieck 
na R W D  7.

Bezczelny r^buś obrazów

Sowieccy uczeni
przybywaią do Polski
Na zapow edz'any na sierpień międzynarodowy 

kongres historyków zapowiedziała swój pit.yjazcJ 
także delegacja historyków sowieckich w  składzie 
trzech wybitnych uczonych z Len ngradzkiej Aka- 
dem j. Umiejętności.

Skandal w tarnowskim BB
v  izm ó w . 10 lipca (te!, w ł.). W czoraj w niedzie
lę do siedzącego przy Moliku w cukierni Skuli- 
mow jkiogc komisarza miasta Tarnowa p. Mar
szałków icza przystąpiła Naledzińska kobieia lek
kich obyczajów ■ zapytawszy go, czemu je j nie 
oddaje pieniędzy mierzyła go w twarz. Areszto
wana Naledzińska przyznała się w  śledztwie, że 
Maruzałkcwicz nie jest jej nic v  .men. Spoliczko- 
wata go dla.ago, że jej zato zapłacili: b. urzędnik 
rzezni m ieiskiej p. Jeżower, syn sędziego w Tar
nowie, i właściciel drukarni p. Lehrhaupt. —  Po
wyżsi panowie zostali aresztowani, poctem oka - 
zało się, że w sprawie tej maczali palce jeszcze 
inni wytritn beńtcy. Między innym i zostali ptze- 
sluchani: b komisarz kahaiu dr Klein, pp Gess- 
ner i Klosnei Krążą pogłoski, że i poscl Siarzyk 
z BB jest w to wmieszany. Pp. Jeżower i Leh i- 
ttaupt zostali dziś rano odstawieni do aresztów 
wraz z Naleazinska i  niejakim Kuta.

I  kra ju  i ze świata
OBnOŃCY A R E S ZT O W A N Y C H  CHIX)PÓW . 

W  numerze z 7 bm. poaalismy spis adwokatów, 
którzy dotąd podjęli się obrony w  masowym pro
cesie chłopów małopolski' h, aresztowanych w 
związku z ostalwem i wydarzeniami Jedne z  na 
zw kk  oorońców uległo zniekształceniu wskutek 
pomyłki drukarskiej, m ianowicie nazwisko dra 
Stanisława Chm.ela, adwokata z Tarnowa.

Ś. P. ALEKSAND ER DE ROSSET. Onegdaj 
w W aiszaw ie zm arł nagle śp. Alelosandei de 
Rosset b p )seł do Sejmu ustaw odawczego i pre
zes b j lej gi upy parlamentarnej stronnictwa mie
szczańskiego, które zupełnie znikło z  w idowni.

O D KRYC IE  S IAR K I W  K I KŁECKIEM . Z K ie 
lecczyzny donoszą, żf podczas poszukiwań geolo 
gicznycb natrafiono tam o®tatnio w  miejscowo- 
ści Czarkowy pod Pińczowem  na ślady siarki 
Dla zoadania odkrytych pokładów wysłano z 
W arszawy na miejsce dwóch geologó\v-inżynie- 
rów.

S O W IE T Y  P R Z Y S Y Ł A J Ą  NAM  SAN D AC ZE  
Sowieckie trusty żywnościowe otrzym ały od 
w ładz poiskich zezwól enk na przywóz większych 
transportów ryb. W  naibliższym tygodniu przy
będzie do większych miast polskich transport 
sandaczy e-ow ieckich.

W' W arszawie do mieszkania znanego artysTy
ma .arza i jcdr.jczesnie właściciela gaierji sztuki 
p Franciszka Perła (A l, Jerozolimska 49) zaw i
tał obcy mężczyzna i przedstawiwszy się jatko 
Jan Gói ski z Krakowa w yraził chęć nabycia 
kilkunastu obrazów7 Oświadczył, że zapfcai i go
tów ką, bcw iem ma zwyczaj lokować pieniądze 
w  aicydziełacb 

Artysta zaznajom ił go ze swą kolekcją, która 
zawierała obrazy W ojciecha Kossaka Axentow i-

150 s/t -  35 ar.
NAJDOSKONALSZE TU K I

FBI i i !  AIDA

cza i  Fałata, óudk obrazów malowanych przez 
p Perlą Wsi ód tych ostatnich znajdował się 
^Imnkcl-cymbalista \ nagrodzony złotym meda

lem na wystaw ie w Paryżu.
Gość wyfb.-al 20 płócien: dwa Axońtowicza

(.p sych e" om z „N im .fy"), Kossaka („Pogoń  w il
ków za saniam1 ), pozatem „Jankla-cymbalistę" 
i inne, m niej cenne, ogólnej wartości 80 tysięcy 
złotyon. Obrazy te załadowano do taksówki i  Od
wieziono na Warecką S, gdzie mitu zamieszkiwać 
Górski.

Zawiadom iona o zuchwałej kradzieży policja 
dowiedziała się w drodze poufnej, że w kił-ku dn- 
macł ukazały się obrazy słynnych mistrzów, o- 
kazjjiiic  nabyte, Na tej podstawie zdoianc ns-ta- 
lić, że złodziejem jes1 osobnik, podający się za 
Siankk- v> itza, który mieszka u zony znon gr z’.o. 
dz.eja UlatowTskkgo. Policja  wkroczyła do mie 
»zkajua Ulalowskiej, gdzie zastano rabusia obra
zów '

Nazwisko jego zostanie ustalone w drodze ba
dań daktyloskopijnych.

Narazie Fr Perl odzyskał kilka płócien. Policja 
prowadzi dalsze dochodzenia

A K T  O SK AR ŻE N IA  PR ZE C IW  B A N K IE R O W I 
K W IN T O . W  głośnej sprawie bankiera Sta mola 
wa Kwinty prokurator sporządził juiz akt oskar
żenia, obejmujący około 100 stron pisma maszy
nowego. W espół ze Stanisławem Kw intą oskar
żeni są syn jegu Zbigniew oraz sekretarka K w in 
ty,. Mai ja  E liza Kuglerowa. Stanisław Kw into po
zostaje pod zarzutem ukrycia majątku p^zed o- 
glwszemem upadłości, przywłaszczenia aepozytow 
i działania n l .szkody klientów, którzy pokrzyw
dzeni zostali zgórą na 500.000 złotych. Zb>gmew 
Kw into i Ma.rja Kugleiowa są pod zarzutem u- 
dzielenia bankierowi pomocy w ukryciu m ająt
ku

OBŁĘD R E LIG IJN Y  PR Z Y C Z Y N Ą  M E O B I I- 
U ZALNYCH  W YB R YK Ó W . W  W arszawie gło
śny był przed paroma tygodniami szaleńczy czyn 
niejakiego Jankla Demanta. który wdarłszy się 
do gmachu ambasady angielskiej, rozlał przynie
sioną z sobą naftę i następnie ją pudpalił. Na p e 
wien czas przed osiatniem wystąpieniem, dw u
krotnie zdążył Demant zwrócić uwagę władz na 
swą osobę. Raz urządził pochód przed miasto, 
niosąc jakieś dziwne transparenty, za drugim ra
zem zrzucił lichtarze z ołtarza podczas nabożeń
stwa w kościele. Decyzją sędziego śledczegc został 
liem ant aresztowany i był badany w obecności 
rabina prof. Sohorra. Demant, który7 był przez 
pewien czas pod obserwacja lekarzy, zdradza 

objawy obłędu na tle religijuem  i wy kazuje nie
zw ykle wybujały fanałyzm religijny. N ieobliczal
ne swe czyny tłumaczy on chęcią zwrócenia u- 
wagi całego świata na fakt, iż., zbliża się prze 
powiaelany przez proroków Daniela i Hageusza 
koniec, św iata i ze należy wóbec tego dla zbawie
nia całej ludzkości odbudować świątynię w Je
rozolim ie.

P O L IC JA N T  S K A Z A N Y  ZA ZAB IC IE  DWÓCH 
RO B O TN IK Ó W . Dn. 9 czerwca w Białymstoku 
odbyła się spraw a byłego posterunkowego Kowa 
la o zabicie dw7óch braci W acława i Isdwarda 
Pa wel ski eh. Kowal został skazany na 5 lat i po
zbawienie praw. Kowal i prokurator złożyli ape
lację. Prasa burzuazyjni w Binłyms*oku z „Dzień 
nrkiem Białostockim" na czele zaraz po zabój
stwie braci Pa wolskich w7 dn. 3 maja udłowała, 
wybielając policjanta, przedstawić ich jaku człon 
ków jakiejś harldy teroryzującej ludność. Banda.

uaica w  Czarnej W si, gdzie mieszKan Pawełscv, 
wogóle nie .stniała i nie istnieje, a nabici oigćty 
nie byli karani. Stw ieroził to nawet Prokurator, 
który nadaremnie poszukiwał owej bandy, kió- 
rej nie było i niema. Pras? butźuazyjna by bro
nić policjanta nie zawahała się oczerniać zamor
dowanych po śmierci, a również tych świadków.
roootników, którzy zeznali, że Kowral popemil 
mord i że tłumaczenie jege, iż dziatał w obronie 
własnej, jest mczem nieuzasadnione.

D ECYZJA W  O STATN IE J C H W IL I „Neue 
Freie Prcsse" otrzymuje z Londynu in formacje, 
jak L itw a  podpisała pakt wschodni — dosłownie 
v ostatniej chwili. Poseł litewcki zjaw ił się do- 
piero, gdy L itw inow  mż siedział w samochodzie 
aby jechać na stację. Poseł oświadczył, ze rząd 
litewski wyraża gotowość zawarcia takiegosame- 
go paktu jak i inne panalwa sąsiadujące z Rosją: 
ponieważ zaś L itw inow  m iał przygotowany od
nośny dokument, — podpisał go natychmiast.

VUspoirn!enie pośmiertne
W  Zakopanem zmarł w niedzielę 9 bm nieod- 

żałowanej pamięci tow. Gwdzdakki Józef, prze
żyw szy lat 38. Śp. tow Gwizualski urodził się w 
Tomaszowie Mazowieckim W ojna światowa z,a- 
stała go w  Rosji, gdzie został internowany jakc 
poddany austrjacki. Po rewolucji rosyjskiej w7ra. 
ca do W arszawy i bierze czynny udział w Z w iąz
ku piacowniKÓw gastronam'Cznycb pełniąc funk
cję sekretarza. W roku 1926 przyjeżdża do Zako. 
p?nego. Pomimo, że organizm jego już trawiony 
gruźlicą, poświęca się z  całym zapałem p-acy 
organizacyjnej w Zw iązku pracowników gastro
nomicznych, stojąc na czele tegoż Brał również 
czynny udział w  komitecie m iejscowym  PPS  " 
Radzie Związków7 Zawodowych. Od roku 193( 
choroba rzuciła go na łoże; pomimo to starał się 
w  miarę resztek sił pomagać radą i do samej 
śmierci żywo interesował się sprawami spoPcz- 
nemi. W  zmarłym klasa robotnicza Zakopanego 
traci niczmoidowanego pioniera w walce o lepsze 
juiro, Toteż śmierć jego wywarła na wtszystkieł 
przygnębiające wrrazenie. Cześć jego pamięci.

St J.
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Wielkie obietnice Krakowa
Kraków, 11 lipca.

'' W czoraj na posiedzeniu mianowanej rady m ia
sta Krakowa główną uwagą zwróciła wielka mo
wa prezydenta m iasia dr. Kaplickiego w sprawie 
rozbudowy miasta Krakowa. Po powzięciu u- 
chwał w  sprawie wykonania nowej ustawy sa
morządowej, zatwierdzeniu regulaminu komisji 
rew izy jnej i załatwieniu paru innych spraw pre
zydent dr. Kaplicki referował sprawę zaciągnię
cia w funduszu pracy pożyczki w  sumie 345 tys. 
zł. Pożyczka ta użyta będzie na wykonanie robót 
p izy  uzbrojeiriń f przy gotowań,u pod budowę) 
gruntów t. zw. poaagustjańskich w Dębnikach 
oraz SKa-iaiizcwame ul. Żółkiewskiego. P iezy  
dent, i>ędąc w Warszawie, m iał konferencję z 
czynnikami m iarodajnemi. które na regulację 
W isły przeznaczyły z funduszu pracy na rok 
przyszły 25 m ii jonów zł., a  z funduszu państwo- 
wego kił kanaście m il jonów ze

D Z IĘ K I REGUŁA U l  W IS Ł Y  
zniknie groźna powadzi w Krakow ie, a je j uspław 
nienie podniesie handel i przemysł. Obecnie bu
duje saę ponl w  Płaszowie. Zarzuty stawiane pra
cującym  tam bezrobotnym jakoby nię dość spraw

rde pracowali są bezpodstawne; ich praco jest 
nau wyraz intensywna. Z funduszu pracy

PRZEZNACZO N O  6 M ILJO NO W
na budowę kolei Krakow-Miechow, stacyj w Zoo 
kopaneir i  Krynicy, wodociągi; w  Chrzanowie, 
na rozbudowę stacji w Krakow ie ild. Musi hyc 
dokończona klinika gin oko logiczna.

Miasto przystąpi do bodowy hali targowej od 
strony Grzegórzek za mostem kolejowym. Na roz
budowę przedmieść narazie niema pieniędzy.

Po m owie prezydenta zaciągnięcie proponowa
nej pożyczki zostało uchwalone.

Następnie po kilku przemówieniach uchwalo
no regulamin nagi ody literackiej i zakiupno -eal- 
nośc przy ul. Kościuszki 63 pod urządzenie ramp 
dojazdowych do projektowanego mostu na W iśle 
obok- plaży TUR. Wkońcu załatwiono sprawę 
sprzedaży parcel, uchwalono wyasygnowanie 50 
tys. złotycn na piace przygotowawcze do wyioo- 
rów do rady m iejskiej i  75.000 zi. na przebudo
wę walących się stropów w  szkole przy ul. Za
mojskiego, poczein na tajnem posiedzeniu zała
twiono sprawy pers^nalue.

Proces łji: es ki w apetaci
rozpoczęty i odroczony d o  13 lipca

(Te lefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 10 lipca.

Dzis ókoło 10 rano sala nr. 3 sądu apelacyjne 
go zaczęła się zapełniać. Puoliczności zjaw iło  się 
mniej niż na poprzedniej rozprawie, nie wyko
rzystano wszystkicn wydanych biletów wstępu 
l\?a parę minm przed 10 przyhyLi oskarżeni i za 
ję li miejsca w  następującej kolejności; tow, Mo
stek i Pragier, dalej dr. Puiek, W itos, dr. Kiernik 
i  Bagiński. W  ciągu rozprawy zjaw m  się tow. 
riarlicKi i Ciołloosz zas iow  Lieberrnan i Jluibois 
byli nieobecni.

W  parę minut po 10 z jaw ili się prokuratorzy 
Grabowski i Rauze oraz obrońcy: Nowodworski. 
Berenson, Szur lej, Szumański, Nagórski, Jarosz, 
Urbanowicz, Dąbrowski. Laudau, Benkiel. Hon ’g- 
w il, barcikowski, Rudziński i Graliński.

O 10 20 zajął miejsca komplet sądowy w  oso
bach: przewodniczący wiceprtzes sądu apelacyj
nego Zaoorowski, sędzia-referent Jaworowski i 
sędzia wotant Kam ieniobr-dzki. Przewodniczący 
ogłasza otwarcie rozprawy w spraw,,; Lieberma- 
na i innych i zapytuje, czy przed referaiem są

jeikie wnioski-
Prok Rauze wnosi o dołączenie do sprawy akt 

spraw c zajścia w  W arszawie 14 września 1030 
i  oprawy o „zamach bom bowy" na Jćzela P ił
sudskiego. W prawdzie już na poprzedniej roz
prawie sąd apelacyjny wniosek ten cdiźucił, ale 
obecny sąd nie jesl tą uchwałą skrępowany.

Obrońca Laudau sprzeciwia się temu wniosko
wi.

Trybunał uchwala im  przychylić się do wnio. 
sku prt kuratora ze względu na to, że obie powo
łane sprawy nie są jeszcze prawomocnie iOZ- 
strzygnięle, wobec czego nie mogą być dla sądu 
miarodajne.

Na wniosek obrony sąd postanawia mimo 
spi^eciwu prokuiatora zniżyć kaucje z 5000 na 
1000 zł oskarżonym Ii Sernikowi, Pułkow i i Ba
gińskiemu. t

Po iym  wsiępie sędzia Jaworowski przystępu
je do odczytania referatu, którego jednak nie u 
kończył, gdyż z powodu niedyspozycji przewod
niczącego rozprawa została cdi occona na czwar
tek 13 om o 10 rano.

Go'ring o system^ M a tu ry
szcze i inni lekarze dopuszczają się stali zdrady 
stanu, utrzymując rozliczną korespondencję z ko- 
munistyczneml kotami za granicą Niemiec. Pisma 
berliiiskie podają nawet cyfry , twierdząc, że w sa
mym  tylko Berlinie 3.00C lekarzy-żydów działa 
przeciwko nowemu ustrojowi. Jesl *o 30 procent 
wszystkich lekarzy w Berlinie.

Beilin, 10 Hpca Prem jer pruski Goering ogło
sił oświadczenie w sprawie utworzenia nowej pru
skiej rady pańsiwa na nnienionycb zasadach. — 
Goeiing zaznaczył, że piat turmą, na której zosta
ną rozbudowane i będą rządzone nowe Niemcy, 
jest dorobek m yślow y „wodza", W  hitlerowskiem 
państwie niema lo sow an ia , istnai je jedynie poję
cie wartości osobistej i wynikające z lego pojęcie 
dowództwa. Państwo hitlerowskie zna jeden tyl
ko autorytet, który idzie od góry' do dołu. Pań
stwo to zna również jedną tylko odpowiedzialność 
która idzie od dołu dc góry. Każdy pcw oiany do 
państwa hitlerowskiego odpowiedzialny jest w yłą. 
cznie wobec swego przi łożonego, a autorytet dzia
ła wyłącznie w stosunku do podporządkowania. 
Stąd wynika, iż h itlerowcy są śmiertelnymi wro
gami zasad demokratycznych. Jest rzeczą jasną, 
że w państwie h itlerow sk im  parlament stracił 
rację bytu. W  tych warunkach mogło powstać nie
bezpieczeństwo, iż g-upa rządząca mogłaby' stra
cić kontakt ze społeczeństwem. Niebezpieczeństwo 
to usuwa Goering teorją, iż w państwie hitlerow
skimi, ludzie na kierowniczych stanowiskach, mu 
szą się zawsze czuć w  ten sposób, jakby się znaj
dowali pośrodku społeczeństwa. Konstrukcja no
wej pruskiej rady państwa jest koncepcją Goerin- 
ga. Będzie ona miała charakter wyłącznie insty
tucji doradczej. Celem podniesienia jej autorytetu 
Goering stwarza dla jej członków nowy' tytuł „rad 
co w  państw a ' i wyznacza im w tiierarchji urzęd
niczej stanów isko zaraz po ministrach.

3000 LEK  A RZ Y-Ż  YD Ó W  W  B E R L IN IE  
ZAGROŻONYCH A R E SZTÓ W  A  NI EM 

Berlin, 10 lipca. Komenda tajnej niemieckiej po
lic ji politycznej wydaia komunikat, w którym 
twierdzi, że zebrała wystarczające dowody komu
nistycznej działalności aresztowanych przed dwo
rna dniami 50 lekarzy-żydów Uzyskane materja- 
ły  m ają wskazywać, że oprócz aresztowanym  je-

SYtN BYŁEGO PREZYDENTA RZESZY 
ARESZTOWANY 

Bramdcmburgr 10 lipca. Policja niemiecka aresz
towała syna zme rlego pierwszego prezydenta Rze
szy, publicystę Frilza  Eberta. Młodego Eberta u- 
mieszozono w obozie koncentracyjnym.

NIEMIECKI PROTEST W PRADZE
Pirggą, 10 lipca. N-emiecki c.harge d ‘afltaires 

baron Holzhausen został przy jęty na auajencj'' 
przez czechosłowackiego ministra pełnomocnego 
dra K raf tę, zastępcę ministra spraw zagranicz
nych Benesza, z którym długo omawiai sprawę 
traktowan.a przez władze czechosłowackie oby
watel: Rzeszy, a to w związku z ostatniemi wyro- 
kami sądowemi w Pilzn ie i Ghebie. Jak wiadomo, 
Sąd okręgowy w P ilzn ie zasądził w dniu 13 czerw, 
ca, między licznymi obywatelami czechosłowac- 
kien.. narodowości niemieckiej, również 10 oby
wa łeli Rzeszy, zaś sąd w Chebie dnia 23 czerwca 
dwóch obywateli Rzeszy na dłuższe kary pozha 
w ienia wolności za wzięcie udziału w  zgroma
dzeniu wyborczem na terenie Rzeszy i za nale. 
żeń1: dc p a rfji hitlerowskiej, która w wyroku 
została określona jako oi ganizacja tajna, do któ
rej należenie jest zdradą stanu. W y  rak i te wy
wołały falę protestów na lamach prasy niemiec
kiej, która krytykuje uzasadnienie wyroku, w y 
rażając obawę, że na tej podstawie mogą być za
grożeń:' karami wiezienia członkowie partji hi- 
tIerov.skf>*j bez względu na to, czy są obywatela
m i Rzeszy czy też czechosłowackimi

ItlEGRAPlY
T E F A Z  BĘD ZIE  

M IN IS TE R STW O  S P R A W  SPOŁECZNYCH 
JUŻ N IE . O P IE K I SPOŁECZNEJ 

Warszawa, 10 lipca (tel. w t ).  Jak się W as 2 
korespondent dowiaduje, w tonie iząau rozważa
ny jest projekt zm iany nazwy minisierstwa o. 
pieki społecznej (dawniej ininistersLwo pracy) na 
ministerstwo spraw społecznych. Projekt zmiany 
podyktowany jest podobno niedogodnościami w 
praktyce z  powodu istnienia dwóch jedr.óbrzmią- 
cycn nazw ministerstwo opieki społecznej i de- 
partameni opieki spoiecznej.

K A TA S TR O F A  N A  W A R S Z A W S K IE J  KOLEI 
PODM IEJSKIEJ

M asrsaaaiwa, 10 lipca (tel. w i.). Dziś o 11 p^zed- 
jx>łudniem pociąg kolei wilanowskiej uległ pod 
wsią Powsin wykolejeniu wskutek wyskoczenia 
parowozu z  szyn. 3 wagony zostały rozbite, 8 osób 
odniosło oorażenia, w tem 3 z obsługi pociągu

W Y P A D E K  s a m o c h o d o w y  b . m i n i s t r a  
SKARBU  JANA  PIŁSU D SKIEG O  

Warszawa, 10 i poa (tel. w Ł). Dziś na zb.tgu 
ul. Grójeckiej i F iltrow ej wydarzyła się katastro
fa samochodu rządowego, którym  jechali b. mi 
nister skarbu p. Jam Piłsudska i inż. Reinstein 
Sam chód na zakręci" wpadł na słup tram wajo
wy i lozb ił się. Obaj pasażerowie odnieś!' oka
leczenia 'w arzy  i rątc xUamkami szkła.

DOLAR SPAD A
Warszawa. 10 lipca (lei. w ł.). Dziś rano Bank 

Poiski płacił za dolara 6‘06 z l„ wkrótce obniżył 
-mrs na 6 zt W  obrotach prywatnych płacono 
5“98, poczym Bank Polski obniżył na 5‘95 zł.

CENTRUM  K A T O L IC K IE  W7 GDAŃSKU 
N IE  GODZI SIĘ STA  R O Z W IĄ Z A N IE  

Gdańsk, 10 lipca. Organ gdańskiego stronnic
twa eentiowego ,TJaru;igei Laudeszeituug" odrzu
ca żądanie, by również rozwiązała się parija cen
trowa na terenie Gdańska. „W  radnym razie nie 
chcemy występować przeciwko kierownictwu par
tji —  pisze ów dziennik —  aie dla nas w  Gdań
sku sytuacja jesi jasna. Od założenia naszego w ol
nego paustwa centrum gdańskie jest stronnic
twem całkowicie n.ezależnem, które z parlją  m a
cierzystą w Rzeszy zachowuje tylko idealny zw ią. 
zek; jest rzeczą zrozumiałą samo przez Się, że i- 
stnieje ono w dalszym ciągu

Z KO NFERENCJI GOSPODARCZEJ 
Londyn* 10 lipca Na dzisi "jszeni posiedzeniu 

podkomisji monetarnej delegat angielski E llk ł o- 
świadczył m iędzy innemi: Podkomisje poczyniły 
w  swych pracach postępy, kiore wskazują na ce
lowość kontynuowania ich obrad. N ic bardziej 
nie uiatwi powiotu do p a s te lu  złota, nk. porożu, 
imenie co do samych zasad, które komisja pra 
gnie ustalć. —  Przewodniczący podkomisji dla 
spraw srebra Pilunann ośfw iadczył, iż jest rzeczą 
m ożliwą, że komisja będzie mogła złożyć penie 
sprawczdar.ie przed końcem tygodnia. Przewod
niczący delegacji francuskiej minister Eonnet za
znaczył, że stanowilsko Francji nie uieglo zmianie. 
Delegacja francuska jest zdania, że podkomisje 
me będą m ogły powziąć żadnych praktycznych 
decyzyj zanim plenum konferencji nie rozstrzy 
gnie kwestji, czy konferencja gotowa jest położyć 
kres fluktuacjom walutowym, wywołanym  przez 
spekulacje. Delegat wlosOki Jung wez\vał komisje 
ao poparcia rezolucyj, dotyczących polityki m o
n eta rn e j banków centralnych Na propozycję prze 
wodniczącego podkomisja postanowiła jednojnytsfl. 
nie przedłożyć prezydjum  rezolucje, uprzednio 
przyjęte, zalecające: 1) przeprowadzenie stanili- 
zacj., skoro tylko okaże się ona możliwą, 2) uzna
nie złota, jako podstawowej wartości pieniądza 
3 ) nie używanie złota w  obrocie krajowym , 4) 
ustalenie wysokości pokrycia żłota jednolicie w  
wysokości 23 procent.

N IE U D A Ł Y  L O T  L*NDBERGHA 
Nowy Jork. 10 lipca. Landbeigh, który w ra i z 

żoną wystartował w w «ra j z  zaimareim dokona, 
nin lotu do Europy pi zez GronLandję i Dlandję, 
zm t sziwiy byt z  powodu mgły lądować koło Rod
łam i ] ̂ ądowanie odbyło się bea przeszkód.

P O L A R  M ISTRZEM  T E N IS A  W  AM ERYCE 
Nowy Jork, 10 lipca. Znany młodziutki -lenisi- 

sra jrolski Frank Parker vel Pajkowski zdobył 
m iśtrzostwo Am eryk i na kortach ziemnych, bi
jąc w  i-maie Gene-Mako z uniwersytetu Southern 
w  K a lifo rn ji. Mistrzostwa rozgrywały się w Chi
caga
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Robotnicze To w. Przyjaciół Dzieci we Lwowie
urządza w niedzielę 16 iioca 1933 roku

w sali kinoteatru Marysieńka

P O R A N E K  K IN O W Y
C a łk o w ity  d o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  jn s t na d o c h ó d

p ó ł k o l o n i i  c l a  n a j b a r d z i e j  p o t r z e b e j ą c y c t i  o z k & C E .
Ceny bardzo niskie. Ceny bardzo niskie.
Każdy świadomy robotnik pow...ie.. dopom óc wysiłkom 3ob. Tow. Przyjaciół Dzieci.

Kuimina&yiny punkt puwoażi
W  Matopois^e wscłwdniej kulminacyjny punkt 

pogodzi już miną Obecnie woda na rzekach za
czyn*, opadać. Szkody wyrządzone powodzią są 
hardzo wielkie

iR O N IK A
TEATR WIELKI

Wtorek: I/rufci wieczór baletowy laureatów konkursu 
tańca artysiycznego w Waiazawu-

t e a t r  r o z m a it o ś c i
—  O O o  —

TOW STE FAN  L E W IC K I ZG IN Ą Ł  NA EO- 
STER lINKU  PRACY. W  dniu 5 lipca b. r. porwa
ny został przez transm^ję motoru gazowego 22- 
letni Stefan Lew icki, zajęty w ^opalni nafty A r 
nold  w Rypinem. Tragiczni * zimarły Stefan Le- 
w icki nył członkiem kksowegc Zw. zaw górn i
ków  oddział w Ryipnem. synem Hipol.ta Lew ic
kiego, obecnego p re z *^  Zw lązku, pioniera ruchu 
zawodowego i socjalistycznego wśród robotnikow 
naftowych. Pasmo marzeń i ideałów młodego tow. 
Lew ickiego przeiwane zostało brutalnie przez 
śmierć u progu życia i działalności o wyzwolenie 
klasy pracującej. Cześć jego pannęcit

CO N aS  MOŻE IN TERE SO W AĆ? że  sytuacja 
gospodarcza Polski i krajów  całego świat; w y
kazuje, że dotychczasowe lekarstwo ekonomji nie 
znajdują wyjścia. Nawet obniżenie wartością pie
niądza przez potentatów jak Anglja i Stany Z jed
noczone nie przynoszą spodziewanego poiUszema 
gospodarczego. W  sytuacji tej proletarja-t pracu
jący umysłowo i fizycznie winien zdać sobie 
sptawę z roli jaką mu dzieje przeznaczają Każ
dy z nas winien zdać sobie spiawę i  tego, że w y j
ście z  dzisiejszego błędnego koła jest pianowa 
gospodarka, gospodarka z punktu widzenia mię
dzynarodowego zaspokojenia potrzeb wszystkich 
ludów Przed Każdym z nas stoi do spełnienia 
m isja walki o przejście od gospodarki obecnej dc 
gospodarki przyszłości A  wsiępnem zadaniem 
jest orjentowanie się dookoła walki o ,epsze ju 
tro jest uświadamianie się przej czytanie gaze
ty niezależnej, jaka jest „Dziennik Ludowy*.

D OLAR 5*»5 ZŁ Bank Polski płacił wczoraj 
około południa za dolara 5*95 zł. W  obrotach pry
watnych me notowano ku.su dolara. Około po
łudnia na czarnej giełdzie płacono za dolara 5' 8 0  

zł.
1 R A F ILA  KOSA .. Mikołaj Kruk, z zawodu, 

powołania i zamiłowania złodziej, upa trz) ł so .e 
pióro pewnego pasażera stojącego na przystanku 
autobusowym na placu św. Zofj Oczywista pió
ro było wieczne, a wiec złote. W  monnncie gdy 
wyciągaj z kieszonki pasażera pióro został schwy
tany, a że pasażerem okazał się wywiadowca po
licyjny, więc Kruk powędrował da aresztu.

W Ł A M A N IE  DO SKLEPU  JUBILERSKIEGO I
Do sklepu jubiieiSKiego Izydora Lazera wła
mali się jacyś nieznani sprawcy, skąd skradli 
zfoto wartości 3 tysiące złotych

K AR U ZE L I TR A M W A J." W ład. Hnatkowski 
przewożąc furmanką karuzel na ul. Piotra Paw ia 
majeihał na tramwaj. Ponieważ tramwaj był w 
ruchu furmanka się wywróciła, niszcząc częścio
wo karuzel Szkoda wynori 2U0 zł.

ZA  O P IL S T W O  I A W A N T U R Y . Jestto chyba 
-uibryka, która poza kradzieżą i włamaniami za
wsze znajduje się w opisach wypadków naszego 
miasta W czoraj znowu zanotowano oł>ok 6 a.e- 
szlowan za kradzieże 3 wypadki opilstwa i lylez 
awaniur spowodowanych nadmierną konsumeją 
wTćdki. '

W  KOŚCIELE OO. Bernardynów odbywało się 
40-godzinne nabożeństwo z racji uroczystości ku 
czci BI. Jana Z Dukli. W  czasie nabożeństwa w  
nocy grasował po kościele Arseniuk Piotr, okr»- ' 
dając .pobożnych. Schwytany na kradzieży osa 
dzony został wT aresztach.

B I OLĘ. Aresztowano wczoraj Mozesa Kudcr- 
fera z Drohobycza za nakłanianie swej zony do 
up. a w lania nierządu. N ie bodziemy rozpisywał, 
się szeroko nad sposobami, jakiem i posługiwał się 
Iluderfer, ograniczym y się tydke do stwierdzenia 
faktu, ze człowiekiem jest nie każay człowiek. 
Kw alifikacje do noszenia miana człow ?ka spro
wadzają czyny. Pod zarzutem uprawiania kryte- 
me nierządu aresztowano Salę Biler. Kto zibada 
przyczyny, jakie skłoniły Salę Bder o., lego, że 
zaczęło handlować swem ciałem. Uczyniła to mo
że z nędzy, a może....

SAM OBÓJSTW O W  P IJ A Ń S T W IE . W czoraj 
w restauracji przyT uł. Skarbkowskk j Jan Kors, 
będąc w stanie nietrzeźwym, zazył jakąś nieznaną

S U  D O R  <22*n Ak. K o w - i  .K , ■'
• - .-a, ?  UiS U W A ■■

POT I HIE HIŁA. £ coWOM

truciznę. W  stanie nieprzytomnym przewiezione 
go do szpitaia,

SAMOBÓJCZNI, KTÓRA N IE  P O Z W A L A  O- 
P A T R Z Y C  SIĘ. W  mieszKaniu listonosza Rycży
wo ła przy ul. Hofmana 25, żona jego w namiarze 
samobójcz’ m przecięła sobie żyły. u rąk. Znam.en 
nem jest, źe mąż zranionej w yp iosił lekai^a po
gotowia z mieszkania, samobójczyni zaś nie po
zwoliła opatrzyć się.

ŁA D N Y  A l.A D E M IK . Do wydziału śledczego 
wpłynęło doniesienie na Henryka GLasgalla, absol. 
wenta wydział® lasowegc na politechnice lw ow 
skiej Doniesienie złożyła pewna panienka jskar- 
żając G., że ją materjalnie wyzyskiwał i szanta- 
z ifwał. Onegdaj pod je j nieobecność GLćsgall przy
był do je j mieszkania, rozbił kasetkę i zatoral li
sty.

'CO TO  7 A SPISEK? vV wynfkiu tajnej rozpra
w y o stpLek w  52 p. p. w  Złoczow ie zapadł w y 
rok, skazujący szeregowca IV i chał a W aw rzyaa na 
ośm lat, a ucznia gimnazjalnego Grzegorza Bru- 
cha na siedm lat więzienia.

N A G ŁY  ZGON. W  recta-e racji Liebitecha przy 
ul. Bóżniczej 11 zm an naigtt .ODOtnuk Antoni W il
czyński.

KEPER7TJAP K IN  LW O W S K IC H  '
ADRIA: „Tajemnica st&iego rodu".
APOLLO: „Złoty moloch".
ATLANTIC: „Kijki* i respói kouańskłcłi kozaków. 
CAS1NO: „Dlaczego zgrzeszyłam" i „Mężowie i żony". 
CHIMERA „Mężczyzn' w jej życiu."
GRAŻYNA. „Pod fałszywą flagą" i „Cham" (Orzesztto- 

wej). w
KOPł-RNIK: „Mardżurja p.onle" 1 „Symfonja miljonów’ 
MARYSIEŃKA: Mandżuria pionie" i „Symfonja miljo

nów".
MIRAŻ: „Serce na rozdrożu".
MUZA: „Każdemu wotac kochać".
PAI ACEt „Śp.ew —  całus —  4zi< wezyna".
PAN: „Jej eKscelencjz mżłołć"
PASAŻ: „Nocni- przygód* Akłiniego i „Iwonka \ 
PROMIEN i „Król Paryża" oraz „Wesoły wdów ec".
RAJ: „Pod wrogim «<Aand»renr,
STYLOW I’: ,,Kwiał Hawanny* i rewja. *
ŚWIT: „Druga olbrzymów" i ,Błękitna rap„odja“. 
EJCIECIlA: „Jego maleńka i rewja.

EMIL HAECKER

Historia ssclalizire w Galicji
R O Z D Z IA Ł  IV

Tajne stowarzyszenia
15

Ludw ik  W aryńsk i

Rok 1S78 by l nietylko rokiem nieby wałego przedtem wzmożenia 
się rui.hu sotjnlistycznego w e L w o w ie , koniec tegoż roku dal po
czątek ruchow i socjalistycznemu w  K rakow ie, ale zarazem w pro* a- 
d/ił do taktyki socjalistów  galicy jsk ich  nową metodę i zapoczątko
w a ł w  historji socjalizm u ga licy jsk iego  now y okres, k iory rw a ł 
12 łat. Przełom  ten w y w o ła ł Lu dw ik  W aryńsk i, który w ostatnich 
dniach września 1878 r. p rzyby ł do G a lic ji. ^

L u d w ik  W aryń sk i by ł osobistością niepowszednią, potężną Wódz, 
bohater, męczennik. U w ie lb ian y  by ł przez towarzyszów , którzy w i
dzieli w nim męża w ielkich przeznaczen, naczelnika swego, w iodą 
cego ich do zwycięstwa. 1 rybun ludow y o ognistym tem p rramencie, 
rewolucjonista, konspirator, cały oddany idei, pa. i się ządzą czynu, 
działania. Ruch nieustanny, gorączkowa praca, pełna w rażeń  i nie
bezpieczeństw —  oto by ł jego  żyw ioł. Śmiały, energiczny, agitator 
znakomity, spiskowiec z natury, b y l W aryń sk i zawsze inicjatorem , 
kierownikiem , „generałem ", ja k  go żartobliw ie zwano w śród tow a
rzyszów. W aryń sk i wnosi! wszędzie tchnienie życia i zapału, czaro
wał urokiem  sw o je j osobistości. Postać wysoka, .ueoo naprze i po- 
cliYlona, o ruchach niezgrabnych, lecz zam aszys+ycb; tw arz podłużna 
o pięknych rysach, z zaciśn.ętemi ustami, z Wysokiem  czołem na ktń- 
rem wy'pisana by ła  w ybitna  inteligencja, o jasnych  w łosa -h  i n ie
bieskich ' mak ch, przym rużonych, ale przenikliwych oczach. V roz
m owie u jm u jący  aśmiech rozjaśn ia ł tę tw arz i te oczy, t ió re  ciskały

błyskaw ice, gdy w ygłasza ł mowę Um ysł bystry  i nadzw yczaj lo
giczny, um iejący zawsze uchwycić samą istotę rzeczy, nie gubiąc 
się w niepotrzebnych szczegółach, łatwo orjentu jacy się w e wszyst
kich kwestjach, zdolny do syntetycznego objęcia jednym  rzutem oka 
sytuacyj najbardzie j skom plikowanych. Posiadał rzadki dar słowa, 
pozw ala jący  mu w yrażać  swre myśli zwięźle, jasno, treściwie, w  lor- 
mie bardzo prostej 1 obrazow ej zarazem, wolnej od w szelk ie j pustej 
frazeologji. W ielką przytem n.mł łatwość przystosowania się do stop
nia rozw oju  um ysłowego słuchaczów: do studentów przem awiał po 
stucłencku, do robotników  p o  robotniczemu; i jedni i drudzy dobrze 
go rozunii.eli, poryw u ł ich swTą w ym ow ą, gdyż słowa jego  by i y  za 
wrsze w yrazem  głębokich przekonań, c z u l  było, ze p izez usta m ówiła  
dusza tego człowieka, że ludz.om, do Których przem aw iał w  inne 
idei, oddaw ał najdroższy sw ó j skarb, cześć sw e j duchowej istoty. 
Przem aw iał jednocześnie do um ysłu i serca I łatwo z jednyw a: ludzi 
dla idei, k tóre j życie poświęcił

W aryń sk i by ł dusza pierw szej socjalistycznej organizacji w  W a r 
szawie. Potem w  G a lic ji na całe dziesięciolecie w ycisnął piętno na 
ruchu robotniczym, a gdy w rócił do W arszaw y , założył partję  so- 
cja lno-rew o lucy jn ą  „P ro letarja t", by ł je j  wodzem  i dostał się w  po
czet je j  męczenników. Za 28-letnim W aryńsk im  zam knęły się we  
wrześniu 1«84 r. na zawsze b ram y więzienia. W  w ielk im  procesie 
„P ro letarja tu " w  grudn .u  18S5 r. skazany na 16 lat katorgi, zmarł 
w  r. 1889 w  kam iennych lochach Szlisselburga

W aryń sk i z natury sw o je j b y ł rew o lucy jnym  spiskowcem, kon 
spiratorem. Praca polityczna na gruncie konstytucyjnym , bez ro 
mantyzmu niebezpieczeństw i przygód, w yd aw a ła  mu się m dłą i szarą. 
To też k ierunek konspiracyjny, ja k i on nadał ruchowi socjalistycz
nemu w  G a lic ji, by ł niemożliwością, która się d łuże j niż przez dzie
sięciolecie rrtrzymath jedyn ie  w skutek ówczesne; słabości k lasy ro
botniczej i sile brutalnych prześladowań rządowych w  tym ktaju

(C iąg dalszy nastąpi).
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Ze sportu
LIGA WSCHODNIA. W  lidze wschodniej, podobnie j-jK 

zachotLnej, sytuacja w dalszym ciągu jest niewyjaśnio
ną. Poza Pogonią, która m m< remisowego wyniku z 
Warszawianką (1.1 > prowadzi bezapelacyjnie w tabtlt z 
13 punktami i 9 gm ni 1 Lcgją po jej zwycięstwie nad 
ŁKS (4:0) z 12 punktami, przy 9 grach, nie wiadomo, kto 
wejdzie do czołowej trójki: ŁKS i Czarni, albo nawet 
Warszaw snka. ŁKS i Czarni dysponują po 9 punktów 
przy jednakowej ilość1 gier (po 9), a Warazawianik- 8 
punktów przy 9 grach Jak więv, wadzimy, te trzy drużyny 
pretendują do kwai:f'kacji na trzecie miejsce. ŁKS dzię* 
ku lepszemu stosunków bramek utrzymaj się na trze 
ciem miejscu przed Czarnym'’ i Warszawianką i teore
tycznie ma największe szanso utrzymania się na sweir 
miejscu m mo wyraźnego spadku formy Na oatatuiem 
miejscu znajduje Me 22 j> p. z 9 grami i 3 punk.tam 
Barw L w ’.wa jego klasy pilatarskiej bronić będzie Po
goń napewno czy Czarni dostąpią tego zaszczytu, okaże 
najbliższa niedz.ela Drużynom lwowskim życzymy bt 
szły od zw ycięstwa do zwycięstwa, by Lwów znowu zna
lazł się na czoiowem miejscu sportu p !tkarskirgo, jakie 
mu, jako ojcu tego sportu faktycznie się należy.

I IGA ZACHODNIA. Ruch mimo klętki a. Cruooy.ą (0:2) 
prou adizi nadal w tabeli z 14 punktami przy 10 grach 
Tyleż punktów j g er ma Cracovia, a znajduje się na dru 
gum miejscu jeayoie z pov odu gorszego stosunku bra 
tnek. Trzecie miejsce zajmuje Wisła 10 pupkiów 9 gier 
czwarte Garbarnia, która dzięki nikłemu zwycięstwu 
nad Podgórzem (10) dysponuje równą Hoścaą punktów
1 gier jak Wisła z gorszym stosunkiem bramek Piąte 
miejsce zajęła Warta a szóste Podgórze, Obie te lokaty 
„ą już przesądzom, gdyż Podgórze dysponuj* zaaedwie
2 punlktami przy 9 grach, i Warta 6 przy 10 grach. —  
Trzecie miejsce i finałowe rozgrywtk o mistrzostwo wat- 
czyć będą jak widzimy, Garbarnia z Wisłą. Jeśli mowa
0 lidze zachodniej, wypada wspomnieć o niemiiym in
cydencie, jaki zuarzył się podczas meczu Podgórze- — 
Garbarnia. Mianowicie, pcaczas tego meczu w 48 minu
cie giy wkroczyła na boisko żandarmerja wc^kuwa, aby 
zabronił (?) gry jednemu z wojskowych w bar wach Pod
górze Incydent te® stoi w związku z zakazem brania 
uuziału wojskowym w rozgrywkach klubów cywilnych.

LECHJA CZY POLONJAI Jedna z tych łwóch orużyn 
reprezentować będzie lwowską kilase A w bojach o wej
ście do ligi Trudno jest przesądzać z góry. ktc dostąpi 
tego zasizozytu, gdyż talk ltcbioi jak i ^poloniści z Przi - 
myślą' znajdują u>: u szczytu formy, Ostatni mecz w 
kolejce drugiej grupy odbył się ubiegłej rfied zieli miedzy
1 ecihją a Ukrainą i zakończył 6ię zwycięstwem Lechji 
w stosunku 3:2

CZY WIECIE, ŻE Kobotaiczy ulub sportowi Skra w  
W a iS -zaw ie  w f.nałowej rozgrywce c mistrzostwo okręgu 
z Polonją stołeczną uległ w stosuizku 2'4 Mecz miał 
przebieg deamatyczny gdyż robotnicy do przerwy pro 
wadzili 2:0. Polon ja, jak w ęmy, była w roku ubiegłym 
ligowj m z et,polem w roku bieżącym zuchy®. mistrzo
stwo okięgu. Nadmcnić trzeba, »e Skra by na jurniej nie 
jest uajsiłniejszym zespołem lobotniczym, co zresztą wy
kazały 0 6>atnie rozgr;rwtk:. Co na to drużyny robotnicze 
ze Lwowa? Czy nie cna* skończyć z eksperyment im ! 
zasklepianiem się w gronie „familijny-ch ikładów"?

RKS— ZENIT 0:1. W  spotkaniu o uiistrzootwo klasy b  
między RKS a KS Ztnit, robotnicy doznali k^mprom' 
tującej porażki w atowuiiiku 1:0. Tytko doskonała gia ty
łów uchroniła RKo od większej klęsk,. Zaznaczyć należy, 
że drużyna Zenitu jest stosunkowo bardzo Słabym ae 
społem.

LW Ó W  CZERNIOwCE 5:3. — Zacłudone zwyc.ęstwo 
Lwowa. Zawody odbyły się w Oztrniowcach. W  sobotę 
KS Czarno zwyciężył Makkabi z Gzerniowiec w stosun
ku 5:0

KOLARSKIE MISTRZOSTW A NA SZOSIE zakrńczyłv 
się zwycięstwem Korsak-Z ilewsudego 5T7‘43‘6 (W . T. 
C.) przed Brymasem a KS i Rielbasa AKS Dyctaos 15<? 
kilometrów.

PIĘC RFKORDÓW PŁYW ACKlICfl ustanowiono na 
międzynarodowych zawodach pływackich w Wars lawie 
Reko-rdy padły 100 m. na wznak 1T5‘4 200 m Myl klr 
syczmy SchTeibrnan II (I egja) 5 00 4. 200 m. styl do 
wolny Bochi nski 2‘20 6. Sztafeta 3 X  100. 3‘39‘2.

MISTRZOSTWA TENNISOWE o drużynowi mistrzo
stwo Polski pokonał W LK T ŁKS w noeunku 7.0.

WŁOCHY ZWYCIĘŻYŁY WĘtihY w bokserskich mie
dzy p a ńs twow vch mistrzostwach w sti sunku 10.6.

KURSY PŁYW ANIA DLA WSZYSTKICH urządzą ŁKS 
Pogoń. Kursy odbywa ia się na ba6erne 26 p. p. przy ul. 
Kleparowskiej. Wpisy we wtureik. czwartek i piątek do 
20 bm. (Rutowekicgo 23, I piętro).

K O M U N IK A TY  
WPISY NA PÓŁKOI ON JE ROBOTNICZEGO TOWS  

RZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI, ODDZIAŁ W E  LW O
W LE, odbywają się codziennie w sekretarjacie T o ra  
rzyslwa przy ul. Rutowskiego 23, II piętro, od godziny 
5 do 7 wiei _orem.

T O W  4R7YSZE! T O W A R Z Y S Z K I! 
PAM IĘTAJCIE  0  FUNDUSZU P R A S O W Y M !

9

B&jkoiuiemy piwo lwowskie!
Robotnicy! Chłopi! Obywatele!

K io  bojkotuje p iw o lwowskie, ten przyczynia się do zawarcia umowy zbiorowej dla robotni
ków, pracujących w  browarze lwowskim

Wszystkie Robotnicze Zw iązki Zawodowe c g lo s ilf bojkot p iwa lwowski ego t

O D C I S K I  7. K O R Z E N I A M I
n.auo m ę crjC  się, narzekać; 
Niema celu w ea iS  zw lek a ć .

„ L E B E W O H L "  o d c i s k i  l e c z y ,
Z k o r z e n i a m i  Je niweczy.

Żądać wą wssystkldi .ptakach I aktadactr aptaeznycu

M

mry r a ł n i e
L E ^ E W O K L 11

Wyr6b krajowy.

P R E C Z  Z  N A S Z Y M I  W R O G A M I !
Karaluchy, prusak! I t. p. rooactwa —
to szeizyciele zarazy i różnych chorób zakaźnych. 

Naleły je doszczętnie wytępić
tylko przy pomocy niezawodnego . radykalnego 

środka, jakim jesl

F L U R I N
Z(\dsć w e  wszystkich aptekach i składach aptecznych.

NA O B E C N Y  S E Z O N
SUKIENNE MATERIAŁY na ubiory męskie

LUDWIK RALSKI LWOWpoieca R u t o w s k i e g o  7

ŁAŃCUCH PRASOWY NA C E IE  ROBOTNICZEGO 
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI, ODDZIAŁ W E  
LW OW IE. —  Tow Lazarusówna składa 2 złotu i wzywa 
kaw. śrais Perlmutter, An.ię Elsterownę i Roberta Froe 
licha.

K Spritzowna składa 1 złoty i wzywa tow H. Kuro
nia 1 R. Froekicha.

Pieniądze na „Łańouoh prasowy RTPD' przyjmuje 
adjuiniistracja „Dziennika Ludowego oraz inkasent To- 
wai zystwa tow. J. Romanowski

Nowootworzony

Magazyn ZeparmistrzowsKO-Jubilerski
pod firmą

J. SELIGM4N
L w ó w ,  S y k s tw s k a  1 2  

poteea w s z e l k i *  w y r o b y  z e  z ło t a  i s r e b r a ,  z « -  
g a r k i  s z w a jc a r s k i e  p o  e o n a c h  n a j n i ż s r y c n .
oraz przyjmuje wszelkie roboty w zakres ton wchoazące.

ic 0 C  Q O G K iK i ' lG X S X i )Q f c r ,,t J ' f * 0 O G )

RADJO L W O W S K IE
Wtorek II  Ilpca

7.00: Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyki z Warszawy, —  
7.20. Gramofon. 7 25 Dziennik porannv. ',.30: Gramo
fon. 7 62 Chwilka gospodarstwa domowego. 11.57: Sy
gnał cxasu. 12.05: Przeg'ąd prasy 12.10: Komunikat me
teorologiczny. 13.00: Dziennik południowy. 14.55: Gra
mofon. 15.10 „Sil>a reruar". 15.15: Gramofon. 15.25: 
Komunikat gospodarczy. 15.36- Gramofon. 15.45: Kącik 
LOiPP. 15.50: Gramofon, 15.55: Komunikat urzędu wy
chowania fizycznego -it.00: Koncert popularny z Gie- 
cno< inka 17.00: Skirzymka programowa. 17.15: Konoer1 
ao'istów z Warszawy. 18.15: ,>dczy4 z Warszawy. 18.35 
Muzyka lekka. 19.20. Rozmaitości 19.40: „Na widnokrę
gu '. 20.00: Konoer1 z Warszawy. 20.50: Dziennik wieczór, 
ny. 22.00: Mu żyta taneczna z Cieoh. ;nka 22.25: W ia  
domiści sportowe. 22,40— 23.00: Uramofor 

Środa 12 Hpea
7.00: Sygnał czasu. 7.06. Gimnastyka poranna. 7 20 

Gramofon. 7.25: Dziennik poranny. 7.30- Gramofon 7 52 
Chwilka gospodarstwa domowego. 11.57 Sygnał czasu. 
12.05: Gramoton. 12.25: Przegląd prasy. 12.33- Komuni
kat mettoTulogiczny. 12.35: Gramofon. 12.55: Dziennik 
południowy. 14.55. Gramofon. 15.25: Komunikat gospo
darczy. 15 35: Gramofon. 15.45: Skrzynka PKO- 16.00 
Gramofo® 16.30: Pieśni z Warszawy 17.00: Pogadanka 
aktualna. 17.15: KonceTt popularny. 18.15: Odczyt z W ar 
szawy. 18.35: Recital śpiewaczy z Warszawy. 19.05: Gr* 
mofon 19.26. Rozmaitości. 19.40: Kwadrans literacki i 
Warszawy 20.00 Melorecytacje z Warszawy 20.20’ Pio- 
senk z Warszawy. 20.50: Dziennik wieczorny 2100 
Akcja „Radijo dzieciom' . 21.10: Reciial tortepianowy. —  
22.00: Odczyt eoperandkl z Krakowa. 22.20: Gramofon. 
22.25: Wiadomości smortowt 22 40--23.00: Gramofon.c O G Ł O S Z E N I A  >

' / o l i  n i e m i ł y  z a p a c h

u s u w a

m n a m
ŻA D A JC /F  * ^

T Y L K O  i  
Z K O G U fK T B M

A .  Sp r z e d a j ą  apte k > s k ł a d ? p ^teczne. (D n o e e a j? )

Ogłaszajcie sig w „Dzienniku Ludowymi
Redaktor odjx>wiedzialny: Dr. Romuald Szumski. —  Drukarnia Ludowa w Kraków ie- pod zarz. Stan. Ziemiańskiego


